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Opinia publiczna. a prMdewwjsUcIeni c.pinja 
nauczy cieistwa sakól średnich i. wyższych, za
skoczona i zatrwożona została zapowiedz.;! do- 
niosły "U radykalnych zmian w dotycheza&o- 
wyra uslrcju szkól średnich. Mianowicie na naj
bliższe posiedzenia Rady ministrów wmiecio
ny ma b jć  projekt nowego statutu minister
stw a iw i znań i oświecenia, /  miana polegać ma 
między “imienni na tern', że departam ent ogólrv 
jm byś zniesiony, a departam ent szkól średnich 
ma Być połączony z departamentem szkól ™  
•wszcćhiiych. Zmiany te pozostają w łączności 
z zamia-em takiego zrMoimowania szkól śre
dnich ,nhy od nicli odłączyć trzy klasy n a j
niższe i 5 lz jlączyć je do szkoły powszechnej. 
\7 ton sposób liczbą lat nauki szkoła powsze
chna górowałaby nad szkolą średnią, której 
jioziom naukowy i zakres działania ulcgbly 
znacznemu obniżeniu, zwłaszcza, że inne kw a
lifikacje naukowe, — dotychczas przynajmniej 
—  wymagano są od nauczyciela szkół średnich, 
Inne, od nauczycieli szkół powszechnych różne 
go typu. Następstwa tego pomysłu, który u- 
Tzeczywistniony ma być w krótki )j drodze 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, 
byłyby, pod względem administracyjnym rńe- 
piniej radykalne. Mianowicie istniejący dotąd

ministerstwie _o- 
zostalby zn-e- 
departamentu

depariom tnt szkół średnica w 
świat;/, jako samodzielna całość 
słony ; wcielony do ogólnego 
szkół powszechnych.

Jak  wspomnieliśmy, opinja nauczycielstwa 
szkół ś’Adnieli została tą zamierzoną rofomią 
.szkolną wprost j rzerażona. Już lwov.skip Kolo 
Nauczycieli Szkól Wyższych 1 Śicdnłzh zajęło, 
jak donosiliśmy, opozycyjne wobec tych -zamia
rów rządu stanowisko. Ma się też uda' do W ar 
szawy delegacja T. N. S. Wyższych i Średnich, 
aby powstrzymać doraźne załatwienie przez 
Tzad spiawy, sięgający w głąb dotychczaso
wego ustroju szkolnego w I olscc.

Jasieśm y  d alecy  od tego, aby ton Udtrój u- 
r. zżąć za nienaruszalny. Szkoła, musi jga z ż.y 
ciem i tego życia uw zględniać potrzeby- Wobec 
lego, że naw et ze sfei profesorów uniwrersy- 
teckich podniesiono ostrzeżenie przed zbyt sil
nym napływem młodzieży do uniwersytetów, 
należałoby rzeczywiście do ustroju szkolnego 
takie w prowadzić zmiany, aby z jednej strony 
młodzieży ułatwić należyte przygotowanie się 
ido szkól zawodowych, z drugiej aby odciążyć 
Uniwe.\?ytety od napływu młodzieży, zwiększa
jącej później »l»iperptoduivcię inteligencji*.

Ref-wmy szkolne w tym k ien n u u  są bez 
Wątpienia pożądane. Ale muszą one być donn."
Przemyślane i ustalone po zasiągnięeiu oninji 
yier naukowych i pedagogicznych, pa przygo- 
i/JWan u i wykształceniu nauczycielstwa do 
e zkól nov,-ego typu. Na to wszystko potrzeba 
Czasu i pracy. Ale nip godzi się burzyć te &0 ,
To jest, za nim w tc m iejsce da 5ię coś lepszego.

W szystkie bowiem reformy szkoląc w zasfc 
dzie zdążać potwinny do podniesienia ogólnego 
efopnia cświaty i powszechnej kuUury, bo wie- 
Idza i kultura są duszą narodu, one toprezentu.ią 
go w wielkim cywilizowanym świecić. Oświata 
powiną?, sięgać w głąb społeczeństwa . :z czego 
jednak nie wynika wcale, aby obniżać ją v jej 
górny;!i tonach, aby podrywać jej rozwój w za
kresie nauki i wiedzy.

A do tego zdążałaby reforma szkól średnich.
JP 2cz  rząd ob ecn ie  p rop on ow an a . N ic  w ięc  dziw7 
n e g o , i c  przeciw  d oryw czej m e to d z ie  za ła tw ia -  
nla  przez m in isterstw o  o św ia ty  sp raw y tak  ] - | prow incjam i 
ni-oslej d ia p rzy sz ło śc i o św ia ty  i k a lln r y  poi- BR,

zniesmme odrębnego departam entu szkół śre
dnich, za czem mają pójść dalsze »rcf<-rmy«.

Nie będę tu taj wchodził -w meritum tych 
spraw. Chodzi mi o inną i cli stronę.

Na Za diodzie każda drobna zmiana w syste- 
mio wychowania publicznego jest przedmiotem 
dyskusji w  całym kraju, jest broniona lub zwal 
ozana na szeregu wieców, zakładają sio Ligi dla 
ob a len ia  lub przep row ad zen ia  p ew n ej reformy, 
uświadamia się opinję co (lo spraw projektowa
nych i przedkłada się jej sprawozdania z Linie
jącego stanu rzeczy. Jest to wyraz tego słusz
nego i głębokiego przekonania, że wy chowanie 
publiczne jest rzeczą zbyt poważną, zbyt zna
czącą dla przyszłości narodu, ażeb y  mogło być 
terenem dla pomysłowości pierwszego lepszego 
referei ta czy naczelnika wydziale.

Myśmy postanoiwdli z-wwać z tą  rutyną i 
wejść na drogę »świeżej, bezpośredniej, rados
nej pracy«. nieskrępowanej żadną tradycją.
Stwoi żyliśmy nawet instytucję, nieznaną gdzie I których szkolę chcą na 
indziej »mnjora oświaty*. Wogólą postanowili?-1    o

my zacząć z poniedziałku na wtorek przodować 
Europie, wykazać się postępowością, do jak ie j 
te zaśniedziałe kraje "wznieść się dotąd me mo
gą, obciążone balastem tradycji.

T iagiczną jest ta  nasza Mekkość_ właściwa*. 
Tylko w społeczeństwach barbarzyńskich  moż
liwe są tak ie nagle, niczem nie przy goto wane, 
niozem nieusprawiedliwione, zamówione z góry 
reformy. W skazują ono na brak .u&p. Dczm enu 
w społeczeństwie. D kto tura w di edzune o*, 
św ia ty  jest absurdem.

Metoda, jaką przyjęta (Ja realizacji powyż
szych zmian, polega na »zaskoozeniur. rzeba 
zaskoczyć opinję, w mszy j szyliko przygotować 
»fakt dukonany*,. Jest. tc metoda odwrotna do 
tej, jaką posługują się demokracje Tachodu. 
Natomiast wykazuje dziwne podobieństwo do 
metod spolecznycli nasze vw sąsiada wschodnie-

LuJzie, którzy obecnie w ministerstwie wy
znań 1 w-wiaty rej wodzą, którzy potrafili wy
móc podobne reformy i podobne nv*tody nie są 
pedagogami. Ina cliodz: o cele polityczne, Jo

A
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Przegląd* donosi, że rokowania miYdzy Chrze-Tczą, które stworzyć mają osobny blok wybór- 
ścijańsko-Narodowymi, Związkiem Ludowo- J czy, toczą się w dalszym ciągu.
Narodowym, Chiześcijańską Demokracją, Str. I  o

Koilsis fila sPślfm md ziSGSitioml pref. Kemmerere
Warszawa,, 20 pażdzit-mika (AVY) Minister 

skarb i obejmuje przewodnictwo komisji, m ają
cej na celu przeprowadzenie szczegółowych 
studjów m d zleceniami prof. Keinirerera. llo-
misja ua mjtali sposób i kolejność stosowania

poszczególnych rad i wskazówek. Dotychczas 
minister skarbu zaprosił do tej komisji prof. 
dr Adama Krzyżanowskiego, no.da Byrkę i w i 
ceprezcsa Danku 1’olskjego Mlynaishiego. 

  o--------------

Kraków, 20 października.
Bawiący przez dzień wczorajszy w Krakowie 

wicepremjer dr Bartel, wygłosił w przepełnio
nej sali F tar ego Teatru odczyt, w któiym  w 
luótkiem a doskonaleni ujęciu przedstawił dia- 
tyeliczasowe prace rządu i ich wyniki oraz 
zamierzenia w dziedziny odbudowy życia go
spodarczego i politycznego w Polsce. Ze wzglę
du na pewne zasadniczo tezy i poglądy, jakie 
dr Bartel jako reprezentant rządu marszałka 
Piłsudskiego w odczycie swoim podkreślił, od
czyt ten jest bardzo ważnym momentem poli
tycznym i programowym wskaźnikiem na nie
daleką może przyszłość.

Odczyt swój rozpoczął dr Barud oświadcze
niem, że jakkolwiek nie jest zwyczajem w 
Poisec. aby minister stawa i przed publicznem 
zgromadzeniem, które n a  jest an jog) partją, 
auj nie składa się z jeg ) zwolenników i aby 
n ik ł śmiałość mówić o swoim rządzie, jego 
pracach i zamierzeniach — jednak waży się 
dziś na ten krok. Stanowisko to podzielają i 
inni członkowie gabinetu, postanawiając od 
czasu do czasu porozumiewać sio 7. publiczno
ścią i szukać w ten sposób ly-zyosredniego kon
taktu  z? społeczeństwem.

»Jeżeli będę chciał szukać p nównania |— 
mówił dr Bartel — dla naszej pracy i zamie
rzeń, lo tu, na gruncie k/a-ow skim , mópdbym 
porównać je z trudem i praca odbudowy „  
welu. Jak  przy odbudowie Wawelu chodzi o 
lo, aby wydobyć wszys .'«>•* polskie wartości,, 
tak i rząd" wziął za su e  zadanie, usunąć obce 
naleciałości, a w miejsce ich wydobyć wartości 
polskie. W tym kierunku Pizie odbudowa ży
cia politycznego, jego sanacja i p.ace nad od
budową życia gospodarczego.

Do tym krótkim  wstępie prelegent przeszedł

izem ysły niezależne od węgla wykazują rów
nież poprawę: Łódź pracuje pełnią 'pary, tak
samo p.zemys metalowy. Trzeba powiedzieć 
na puch walę robotnika pOiSkie^pg -jp daje on 
od siebie maksimum, że pracuje w  sposób bar
dzo intensywny, na Górnym S ą s iu  pracuje 
nawet lepiej, niż przed wo/ną. Tizeba powie
dzieć, że pod tym względem życie w Polsce 
tętni i tętno to wzrasta.

Rolnictwo uważa dr ilartel za podstawę ży
cia gospodarczego Polski. Polska ue że gospo
darcza być silną. jeżeŁi rządy popierać będą rol
nictwo 1 dbać o związany z niem pizcmysl rol
niczy. Tej tezie pozostanie wierny i rząd ooec* 
ny.

Następnie d,r Bartei przedslawil wytyczne 
rządu w dziedzinie gospodarczej.

Wszelkie eksperymenty ■;waża rząd dla Pol
ski za niebezpiecznie i kujiU,, •'nk w dziedzinie 
walutowej jak i gospularczej. Be*względnie 
wykluczoną jest również inflacja. Granica na
szych wydatków musi być granica naszyci da 
chodów. f
- Na. drugi punkt w sanacji ż\ei.a ec.spod.arcze- 

go PcW tr wysuwa się spra%a reformy rolnej. 
Rząd uznaje zasadę zdrowej demokratyzacji 
własność rolnej, uważa jednak, że sjprśwa'win 
sj być Iraktow ana wr związku z ogólną s. tua-

FtOła sowiecitra .t iw  u

cją gospodarczą, w jakiej się jiaństwo znajduje. 
Na żadne eksperymenty w tym kierunku czy 
zaspokoiecie demagogicznych poglądów i ha^ 
seł. rząd nie pójdzie.

Jako trzecią w-ytyczną w politj co gospodar
czej srawuha rząd utrzymanie zdobyczy pracy. 
Rząd nie uważa, jakoby odelnanie czy też 
zmniejszenie zdobytych rrzez czlorzirka pracy 
praw mogło wpłynąć na  polepszenie sytuacji 
gospodaraczej. W szystkie prawa nabyre będą w' 

do ompwienia dotychczas:',vjch prac rządu i za -tle j dziedzinie utrzymane, 
mierzeń w dziedzinie żyeia gospodarczego. D r l Wreszcie sprawa walki 7. drożyzną, Porblem 
Bartel przyznaje otwarcie i szczerze, że pracom j ten u n aża  rząd za bardzo trudny 1 skomplikioa

mnrzu sr
Moskrya, 20 października (PAT). Komendant 

sil morskich unji sowieckiej Mukrenicz'oświad
czył, że flota bałtycka Rosji sowieckiej jest 
dzisiaj silniejszą, tuż floty wszystkich naństw 
bałtyckich i Niemiec razem wzięte. Plota czar
nomorska Rosji sowieckiej jest również silniej
szą niż floty państw śródziemnomorskich.

Manewry sowieckiej floty 
czarnomorskiej

Moskwa, 20 października (A\V.) Z Odessy

donoszą, że po manewrach floty czarnomorskiej 
przybył tam naczelnik floty sowieckiej Mukrie- 
wiez, kióry wobec przedstawicieli prasy oświad 
czyi, że eskadra bój owa floty czarnomorskiej 
przebyła wr ćwiczeniach drogę 8.5u0 kim, przy 
czem wypróbowano ostatnie wynalazki, zwła
szcza w zakresie walki z użyciem hydroplanów 
oraz w nocnych walkach morskich. Mukrewicz 
stwierdził, że zdolnością bojową i wyszkole
niem załogi flota tzarnom arska przewyższa
niektóre floty bańsi w zachodnich. 1 

_  -----------

pol
skiej' o-w iadczają się poważno sfery podago 
giczne. Poniżej zamieszczamy nadesłane aarn z 
tych ąlar pismo następujące:

« a  »

(M). To niefortunnych pomysłach oś^irto- 
iwych p. St. Grabskiego zdawało się, że w nuv 
s-aczęaą^ói niinislcrstwio oświaty — najgorzej 
ciiyba pracującem ze wszystkich — nastanie 
nareszcie era ciągłej, planowej, dobrze przemy- 

• n j pracy. Z łamało się, żo rządy p. marsżał- 
niudsklego, ^wyswobdzone od sziccdlnwych 

u  • Brwcncyj posłów i ugrupowań, « pretendują
ce do ha i manji z opmją kraju i z iliH mającc- 
czerpać moralny kredyt — będą do Sbi opinji
m Ih , Vnly 'va!^ ’ *  z n  kriv
bsT‘T’4  r , ;’a l° sio. żo wtjdzicmy. jil> wcliodz: 
li aIt’clsta«, na drogę flahllizacji i konsob- 
, acji spo.ccznoj, warunków inlensywncj pracy.
>. . . :, vi \n naffchod7.ąee z W arszawj wie
ści brzmią alarmująco w prawach szkolnych.
p ła z u je  Się, ze w dziedzinie szkolićctwa za- 
czytiamy w chodz.r w erę 2Uljajl( zna, 2ni,  ^ cj
idących n.z innowacje p. Sn Grabdilego, i -  

,vh.*' z^częąj ’-lrzec’z,ywistniać, — znacznie 
niehCi-picczniojszych db r.asz.ogo kul' araineg-o 
stanu jH.siadr.nta. A chodźm y w e.rę doktrynor- 
s twa i eksperj men to w unia. nie sk oueeiil rowa- 
lisgo w kilku szkojach ntóbnych, lecz rozsze 
lżonego na l,ysiącąe szkól na setki tysięcy
młodzieży. Projektuj?, się na najbliższy czas 
z iiicsrnie trzech niższych klas gimnazjów,

Omylny z®rot 0 wojnie dotsossl 0 iM ift
Ko wy p r a ic i i ł  p o s z ła  a  Chin

Szanghaj, 20 października. (PAT.) Ze strony jdzą nad Chinami, wyłączając Wu-PeiFu i Su- 
chińskiej podają sensacyjną' wiadomość, żc Czuan-Fanga z tego podziału. General Czang- 
marszalek Czang-Tso-Lin zamianował Czang- Czung-Czang trai^poiRij^ wojska do Nankinu 
C zungCzanga generalnym inspektorem Kiang- 
Su-Aiiliwey i Cze-Kiang i W ten sposób de fac
to wypowiedział wojnę generalnemu gubernato
rowi Szanghaju, marszałkowi Sun-Czuan Fan- 
gowi, który sprawował dotychczas kontrolę nad 

prowincjami. DojirowaJziloby to do tego, 
llrzewidy wał Karacliau, że Cz .-g  Tso-Liil

M anlonczycy podzieliliby się ostatecznie

poezem, gdy K-jiu onceycy puedsięw ezm ą — 
jak ogólnie oczekują - a ta i; n a Szanghaj, z po
minięciem Nąnkiiiii, pozycja m arszałka Suna, 
który znajduje aiQ ł Jd naporem dw oeharm ij 
i rewolucji w Cze aiang, stanie się beznadziej
ną, a jego klęska uczyni marszajp a Czang-Tso-

wla-1 Cińn 1 K;ull0,lCzy0'v niewątpliwie pan and

polska sowietów
(Telefonem od naszego kora-pcmclenta) 

Warszawa, 20 października. Przypuszczają, 
że jeszcze w tym tygodniu będzie ogłoszony 
tekst noty polskiej do rządu so.t i. ów w spia- 
wie trak ta tu  litcwsko-sowieckiego. Jak  słychać,

ramach ścisie rzeczo-
an

nota jest utrzymana w
wych.

Pogłoski a zmianie na Jtanowlsku 
ministra skarbu

Warszawa, 20 października (AVV). Dz:siojsza 
i'-Rzeczj,ospędita« powtarza w dalszym ciągu 
pogłoski o prawdopodobuem usRjpiet.iu rtini- 
rtra skarbu p. Czechowicza, wwmietikająo iano 
jnaw-depodobnago kaiulyaata na następcę tej 
teki p. Ghwica i Michalsk/ego.

"Wiadimięść powyższą potlajemy na odpowie
dzialność źródła. Przyp, red. >u] ) g

Drak preliminarza tadi^O B ^o
Warszawa, 20 października (AM), Prelimi-

tj. w dniu 
ciał ustawodawczych.1 7v > się sesji naszych

PoMesr a na
War >zawa, 20 paz iziermka (PAT). Pozalewa

ne pogłoski o .zekomem Wypu&zczen5u nr rynek
państwowy jakichkolwiek bądź bouóa ska.bo-
w y c i, hipotecznych itp. 3ą obliczone na szkodę
państwa. R iąd  me zamii>rza p u^c^  na d rc ę l 
jakiejkuiwiek in acj,, lecz przeciwnie przystę
puje do wyoolamu u^Junem ej ilości monety 
zdawkowej, wypuszczonej pi-2.&d br_

Howe zo ia a y  na wyzszycii
stanowiskach a  asm inistrwiinttnitsotygj

Warszawa, 20 paziiz. (AW). ĆY najiihższym 
czasie zajdą zimanj aa wyższych stanowiskach 
administracji pań; Iw owe j. Ustępuje dyrektor 
ogólnego) departamentu ministerstwa spraw7 wo- 
Wxięti'znycli, p. Kozłowski, ustępuje prawdopo
dobnie wojewoda l.ibeisiii, Moskalewski oraz 
krakowski, Darowski. Do Lublina zamiano- 

narz budżetowy na rok 1927, składający się z lw any  będzie P. Remiszewski, do Kielc Korsak, 
SOU Si ren pinna maszynowego, podany zastał Ido Kynkowa dotychczasowy wojewoda kielecki 
do druku. Druk ukończony będzie na 28 hm., Maiitaufcl.

nacji życia gospodarczego, jeżeli budżet pań- rym aga długiego okresu czasu 1 zbiorowego
r.ażcny. dej tezy trzy - 1 wysiłku. Praco wtwa nie będzie zrównow 

irial się dr Eartel, jako ppo;jer, tej tezie pozo
stanie wierny rząd m<usoalka Piłsudskiego. 
Rząd obecny — silnie pndkredił prelegent — 
jest pierwszym rządem, a,óry rządzi bez defi
cytu. Ostatni miesiąc, wrzesień, przyniósł nad
wyżki 8 rhilj. zk, w ten sposób deficyt powsta
ły w pierwszsm półroczu br. w kwocie 60 m*ij. 
zł., zmniejszony już został do kwoty 86 milj. 
Opierając się na realnych podstawach, należy 
mieć nadzieję, że i dalsze trzy  miesiące po
zwolą zaoszczędzić kwoty, które wyrównają 
pozostały deficyt. Budź,et państwa polskiego u 
waża di Bartel za szczupły — dla kraju tak  
zniszczonego jak Polska, za niewystarczający. 
Mimo to budżet na rok przyszły będzie bez
względnie zrównoważony.

Co od stabilizacji kursu kolego, to dr Bar- 
;Łl uważa, że sytuacja pod tym w zą ięd em  je 
żeli nie jest zupełnie drfcra, to w każdym razie

% drożyzną 
iorowmgo 

tym klm unku rząd już prze^ysilfc 
prowadza,

W dalszym oiągu swego odczytu o mówi i nrei 
legent wyniki piać prof. Kemmercra. Jćraca 
prof. Rr-aimerer,' ,ujęta w i3  dużych zeszytów, 
jest w druku i będzie dostępna dla szerszego 
ogółu. Na podstawie tej pracy, w „której brali 
udz.ał również polscy ekonomiści, między nimi 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego Krzyżanow
ski, ukaże się u krotce kilka rozporządzeń P re
zydenta Rzeczypospolitej. Pozatem praca piof. 
Kemmercra miała za zadanie służyć dla za
granicy jako bezstro-nne świadectwo paoują- 
chyeh u nas poglądów i oiwotzye nam drogę 
do kapitału amerykańskiego i angielskiego. —. 
Rząd obecny do tej pory o pożyczkę zagranicz
ną nie ubiega! eię, uważając, żo trzeba na
przód zrównoważyć budżet na lok bieżący i 
przyszły, a nadto dokładnie opracować na eo i 
w jaki sposób pożwczka ma być z.użvta. Bez

jest dostateczną. Dnia 2 < maja aktyw a Bramuj tego byi.aby ona zadłużeniem bankruta. 
Polskiego w walutach i dewizach .vynos'ly — | W  dziedzinie odbudowy życia politycznego 
o4,iuo.0l5 Zi., o0 wi.a€onia 100.Cb6.G3i z j Ło prelegent podkrada przedewszystkiam, że 
Obieg biletów bankowych wj i-.osil 20 maja jpierwszą rzeczą w Polsce jest podniesienie an- 
379,ć41.2!j0 z.]., 80 września 9.3S 1,447.170 zl. toryletu władzy wogole, prezydenta Rzecz"-; 
Tych kiika liczb dowodzi, ż ' -  J • . . . .  .sytuacja pod tvm 
względem znacznie się poprawiła. Kurs złotego, 
który rząd zdołał podnieść z 12 i pól za dolara 
ma 9 zl., na tej wysokości stale się utrzymuje i 
utrzymany będzie.

Trzy tej sposobności dr Bartel zwraca się pod 
adresem tej części prasy, iuóra każde zalaroa 
nie się, choćby cnwilawe, rozdyma jakby z za
dowoleniem do rozmiarów klęski. »'VjdzJ się 
jakąś dziwną małpią rad >ść — mówił prele
gent — kiedy w sytuacji tej coś się pogarsza 
Doznałem uczucia wielkiego w jtrętu, kiedy 
przed paru dniami, bawiąc poza granicami Pol
ski, dostaiem do rąk jeden z dzienników pol
skich, który wielkiemi Plenarni ogłaszał »Kur
czenie się dewiz w Banku Polskim*. Zwłaszcza 
obecnie, wobec rządów marsz. Piłsudskiego da
je c.ię zauważyć wprost zorganizowany smu
tek i zadowolenie. Smutek ten objawia się, 
kiedy jest lepiej, zadowolenie zaś gdy jest go
rzej. Temu organizowaniu smutku i uciech}7 
potrafimy się silnio przeciwstawić!

Przechodząc dalej do spraw, związanych z 
życiem gospodarczem, prelegent zaznacza, że 
tylko człowiek głupi lub zjej woli może w ie
rzyć, aby rząd w ciągu kilku ieSięCy mógł 
przeprowadzić sanacje sytuacji gospodarczej. 
W Polsce jest dużo Bp zrobienia, ale jest ko 
nieczna cierB!iwość- Rrzemysl Rasz od szeregu 
miesięcy ujawnia znaczne ożywienie. Ci, k tó 
rzy się smucą, powiadają, że sytuacja się po
prawia jedynie dzięki wysyłce węgla i strajko
wi w Angiji. Gdy ten się skończy, w szyuko u- 
■ Łanie. Niewątpliwie strajk  należy do dobrych 

konjunktur, ale — jak zapewnia, piclygent —

pospoliiej w szczególności. Yłhadza gluwy pań
stwa równała się w PoDte zeru. Przez zmianę 
konstytucji wiadza ta doznała znacznego" 
wzmocniona. Rząd dążyć będzie dalej do pod
niesienia au torytetu  me D-lko władzy wyko
nawczej ale j ustawodawczej. Jako dowód 
uraku poszanowania dla władzy, przytacza d" 
Bartel następujący fakt*

Gdy jako minister oświaty zwrócił się (lo je
dnego z wybitnych profesnów  o ocenę ooaręcz-i 
nika szkolnego, otrzymał odoowiedź na *włst-* 
ku papieru, w której miedzy inrajmi znajdowa
ło się zdanie, że podręcznik jest dobry, o ik  
nauki moralne Mickiewicza zgadzają się z nau
kami rządu sanacji moralnej. Dr Bartel zazna
cza, że nic Jest to wypadek odosobniony.

.takiemu lekceważeniu władzy paiYstw.iwTOj 
ar Burtel przeciwstawił się ^  sposób bardzo 
mocny: »8toimy na czelo państw a nie dla ja- 
smjs cRm ery, usiłujemy <Udać państwu m z y f  
l'1' _si!y, nie dla żadnej partji, i tern różnimy się 
od innych rządów. Możemy błądzić, możemy
popełniać rzeczy niezupełnie dobre, można nas 
posądzić o brak sił intelektualnych i nrzcgntw. 
wama, ale o Złą wolę w stosunku du p jiistw a 
i własnej Ojczyzny posądzać się nie pozwolimy. 
Potrafimy wykazać dość siiy i mocy, aby z mu-. 
7c do posluszeństw a wobec tych, którzy ma
ją prawo domagać się posłuchu w ini«<«i6 
państwa i swoją uczciwokią. Mam to joralfco-- 
Maiszaiek Piiaiidski stój na czele rządu. Hożo 
być on łubiany mniej lub więcej, może być ido 
nawidzeny. ale juko preiujer musi rządzić i rzą
dzić bęiizse.

Jak i jest stosunek stronnictw s-ejn owych do
popnw a sytuacji i e polega tyR-o n*' ..strajku rządu? _.N ema ani jednej partji pi,litycznej.
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Stdraby była zadow-olona z  rządu, ponieważ na 
żadnej parlj* rząd się nie opiera i na żadnej 
opierać się nie będzie.
| Do odbudowy Polski wielkiej trzeba powo
łać wsz.,fttkie w arstwy społeczeństw a — koń
czył d r Bartel swój odczyt, —  Farije politycz
nie winny trwać, ale ich psycholog ja  musi ulec 
przebudowie. Gdy przyjdzie do nowych wybo
jów , .ale wystarczą demagogiczne liasla wybór-. 
Sfcze, kandyuaci na posłów będą musieli wyka- 
eać się swchn stosunkiem bezinteresowności do

N O W A  R E F O R M A

państw a i swoją uczciwością. Mam to przeko ■ 
nanic, że przyszły Sejm da nam  ludzi, którzy 
jpoprowadzą państwo na świetlane drogi, 
t Odczyt wicepremjera B artla przerywano czę- 
Fto gremkmmi oklaskami, kturem i również po
dziękowano mu za doniosłe, nieraz rewelacyj
ne  wywedy.

Obsada seuziol. InsoeRłoratu armji
W  „Dzienniku Personalneni“ ministerstwa 

spraw wojskowych ukazało się rozporządzenie 
^prezydenta Rzeczypospoiitei. ustalające obsadę 
generalnego Inspektoratu sił zbrojnych i ins
pektorów armji. Inspektorami armji z siedzibą 
«w Warszawie są generałowie: Żeligowski, Ro
mer, Rydz-8migłv, Osiński, Rybak; w Toruniu 
gen. Skierski; w Wilnie gen. Fara; we Lwowie 
gon. Norwid-Xeugebauer. Do prac przy generał-; 
nym inspektoracie sił zbrojnych w Warszawie 
przydzielony jest gen. Rumel, Orwid, Dreszer 
i  Dąb Biernacki; w Wilnie gen. Buihurd-Ba- 
kaclu.

K o n M f  lilr a łtc  z t s a t y k a r a
Jedna z berlińskich agencyj do-nosi, że rząd 

niemiecki od dłuższego czasu skłania 6ię do za
warcia z W atykanem  konkoidatu, k tóry  objął
by wszystkie kraje Rzeszy i odnosiłby się wy
łącznie do spiaw  religijnych, % pominięciem 
lcwestyj szkolnych. »Berliner T ageb la tu  na 
podstawie własuycli intormacyj potwierdza tę 
w :adomoić w odniesieniu do rządu pińskiego, 
k tóry , jak sie dowiaduje dziennik, zamierza w 
najbliższym czasie nawiązać w tej sprawie ro
kowania z W atykanem.

‘ M e c K f e  prcjPKiy eprcsaSzenlfl 
flyM sry

sYoesische Zeiutng« ogłasza projekt ustawy 
Wykonawczej do art. 48 konstytucji niemiec
kiej, dotyczący władzy dyktatorskiej prezy
denta Rzeszy. W konstytucji weimarskiej było 
zastrzeżone szczegółowa opracowanie artykułu  
48 i obecnie po 7 latach istnienia republiki nie
mieckiej, rząd zamierza przedłożyć swój pro
jekt organom prawodawczym. Z postanowień 
zawartych w rym obszernym projekcie, najważ
niejszy jest paragr. 4, k tóry  orzoica, że jeżeli 
zarządzenia prezydenta Rzeszy noŁosham w 
KXWZCK,zno?ci z zamydŁcniami któregoś -z rzą
dów krajowych, w takim  razie mają rozporzą
dzenia prezydenta pierwszeństwo przed za
rządzeniami rządów krajowych. Par. 3 propo
nuje, aby rozporządzenia prezydenta, w yda
wane na zajadzie art. 48 konstytucji, miało 
moc ustawową. Par. 8 orzeka, że na żądanie 
Reichstagu lub też prezydenta Rzeszy, mogą 
bye zawieszone te ustawy, ktort* wydano na 
zasadzie art. 48 konstytucji. Żądanie to może 
dotyczyć wyłącznie zarządzań ogólnych, w y
danych przez prezydenta lub też przez poszcze
gólne rządy krajowe. W psT. 15 zastrzega mę 
■ustanowienie cywilnego nandatarjusza  przy 
wojskowym dowódcy, ua którego prezydent 
Rzeszy przeleje w czasie 'Panu oblężenia swe 
uprawnienia. W tym wypadku wymagana j ts t  
ze strony cywilnego pełnomocnika aprobata 
wszelkich zarządzeń wojskowego doz ódey.

Sfptrtj? Kfiiec spowił u Rosji
Pisma berlińskie donoszą z Moskwy, że pod 

danie się Trockiego i ńiuo wiewa dyktaturze 
Stalina wywołało jako następstw a nieb /c  *ane 
represje wobec reszty opozycji. 115 g rup frak-, 
cyjnyeh oraz 312 sekcyj opozycji zostało przy
musowo roziriązanyen, a członkowie ich w y
kluczeni z partji. 104 przewodniczących sekcyj 
opozycyjnych zostało p'?»z GPU aresztowa
nych i przeniesionych do Moskwy.

Znaczna część działaczy opozycyjnych wyce 
fuje się z życia publicznego, m. in. żona Lenina. 
Prawdopodobnie Zinowisw wycofa się także z 
publicznego życia.

KRONIKA
>v Kraków, 20 października.

J i i b i l c u s ę  T u w .  W  z a f .  P o s s s o c y  
U r z u i ó w  U n i w .  J a g i e ł ! .

■jubileusz 60-tej rocznicy istnienia Towarzystwa 
M zajemncij Poiuo-cy Uczniów uniwersytetu Jagiel
lońskiego, odbędzie się w sobotę 23 i w niedzielę 
24 b. m. z następującym programem:

Sobota, 23 pażd/em ika: Godz. 10 nabożeństwo 
w kościele św. Anny. Godiz. 11.30 uroczysta Aka- 
demja w auli uniwersytetu Jagiellońskiego. Godz 
14.30 wspólny objad w kuchni akademickiej. - 
Gsdz. 19.30 przedstaw ienie w teatrze miejskim im. 
J. Słowackiego.

Niedziela 24 października: Godiz. 1 zwiedzanie 
urządzeń Towarzystwa i wspólna foiografja- Przy 
II. Demu akadenńctkim. Godz. 12 uroczysto po- 
poświęcenie II. Domu akademickiego przez ks. 
metropolitę Adama Sapiehę. Godz. 16 wpisy do 
księgi pamiątkowej Tow. Godz. 21.30 wielki raut 
w salach kasyna wojskowego przy ul. ZybUkiewi- 
ciza 1.

Z ilości zgłoszeń bylyćh członków Towarzystwa 
Wzajurnej Pomocy U. U. J. wnioskować należy, 
że uroczystości j*uoitouszc we wypadną nader pod
niośle.

P o k r z y w d z e n i e  u z . e c i  p o s s k l c l s  
w  N . e m c z e c i i

W Nadrenji przebywa bardzo wiele rodzin pol
skich, obywateli bądź polskich, bądź niemieckich. 
IV wielu miejscowościach zaś znajduje się po 100 
i więcej dzieci polskich, których rodzice są oby
watelami niemieckimi. Pomimo to wsadzę nremiec- 
k :e, wbrew par. 113 konstytucji niemieckitj, nie- 
tyiko nie zakładają iządowych szkół polskich, ale 
uawet prywatnym kursom dopełniającym czynią 

■w wiciu wypadli.ach trudności av udzielaniu loka
lów na godziny popołudniowe.

Dodać należy, że kumy te nie są rzeczywistemu 
sffikóilk/uni, lecz ijlko kursami dla dzieci, które 
poza rem uczęszczają do szkól niemieckich, i że 

1 kursa te prowadzone są nie przez fachowe siły 
i a-u-ezycielskie, 1ecz przez robotników, którzy 
wolny czas po pracy poświęcają zajęciom nauczy
cielskim. Nauka na tych kursach odbywa się prz,-v 
ważnie dwa razy w tygodniu po 2 godziny, uczę
szczają zaś na nie zarówno dzieci obywateli nie
mi tekieb, jak i polskich.

M i ę d z y n a r o d o w e  z r z e s z e n i e  
u r z e - d n i l i ó w  p r y w a t n y c h

W dniach 29 i 30 b. m. odbędzie się w Bomie 
kongres, mający na celu założenie międzynarodo
wego zrzeszenia urzędników prywatnych, którego 
głównym zadaniom będzie stworzenie podstaw 
wspólnej pracy w kierunku możliwie szybkiego 
doprowadzenia do życzliwego traktowania urzęd
ników obywateli jednego kraju, pi zez kraj dragi 
wówczas, gdy są zajęci na jego terytorjum.

S e n  ( r w a j ą c y  j u ż  p r z e s z ł o  r e k
lsik.ro1 wo donoszą z Londyiuu:
W  s z p i t a lu  w  N a t l im g h a m  z n a j d u j e  t>‘l  p » -

ir'z!emika z. r 20-htnia kobieta, Dorris Ilinton, 
która podczas słuchania ra lio zapadła w sen hip
notyczny, tiwająey jułprzeszło rok. Sztucznie od
żywiana, pacjentka w ostainkh dniaob zbudziła 
się na chwilę, wymówiła kilka słów i nanowc za
padła w głęboki sen. Jej stan zdrowia jest nor
malny,

S a m o l o t e m  d o  b i e g u n a  
p o ł u d n i o w e g o

Pisma francuskie donoszą:
Z  Buenos Aires argentyńska wyprawa lotni

cza wyrusza dnia 14 listopada do bieguna pulu- 
dniowego na samolocie typu Doinier Wał, na któ 
rjru Franco pjrztileciał z Hiiszpanji do Buenos Ai-es. 
Wj prawą kieruje inżynier wiedeński Fouly a pi
lotom jest ma tor Pedrosuni, znany argentyński 
lotnik, który już przkd dwoma laty odbył lot świa
towy. Głównym zadaniem wyprawy będzie odszu
kanie dokumentów kpt. Scotta, który zginął w ro
ku ubiegłym w czasie swej wyprawy do bieguna

7 POBYTU WICEPR, BARTLA W KRXkO- 
WIE. Wczoraj w drodze powrotnej z Zakopanego 
zntrzymał się w Krakowie wiceprerojm dr Barki, 

i O godz. 5 przybył do uniwersytetu Jagaellońśkifi
go, gdzie powiał go rektor, dr Marchlewski. -  
Z uniwersytetu udał się dr Bartel do nowej szkoły 

'pit leg ni arek, którą gruntownie zwiedził, 
fi O gode. 7 wieczór w sali Starego Teatru wygło
sił odczyt. (Tieeć odczytu podajemy na innem 

' miejscu). Po odłożycie o godz. pół do 9 wicepremj^r 
i udał się do Iziby rękodizieniczej na Iwtlowem, gd-zie 
jmic ni cm Izby rękodzieluicacj powitał go prezes 

i Izby, p. Kosobujzki. Ob cni byli: wojewoda Da- 
rowiki, dyr. Epstein i poseł Mianowski. Równo

cześnie przyjął wicrpreinjer delegację pocztowców 
4 p. Królikowskim na czele.

O godz. 9 odbył się ebjad w Starym Teatrze na. 
cześć wicepremjera Bartla, Wic-eprcmjer Bartol 
•siedział między wojewodą Darowskim a rektorem 
dr Marchlewskim. Pierwszy toast wzniósł dr Ta
deusz Dybooki na cześć prezydenta, Mościckiego. 
Imieniem miasta przeirniwiał wiceprezydent Wiel
gus na cześć wicepremiera Bartla. Prof. Bolesław 
Poehma-rslid wzniósł toaot na cześć marszałka Pił
sudskiego, vvkońcu przemówił serdcicanie wicepre- 
mjcir Bartel, dziękują,c miastu i mieszkańcom Kra
kowa za przyjęcie.

O godz. 10 w salach Starego Teatru odbył się 
raut, urządzony przez prezyujum miasta. Na raut 
przybyło bardizo licznie obywatelstwo miasta zel 
wszjatkich sfer społeczeństwa. Władze reprezen
towali: wojewoda DaiOwski, wicewojewoda Wa- 
wraiusz, prezes Izby skarbowej dr Greyer, prezes 
sądu dr Wolter, prezes Barwicy dyrektor Styczeń, 
kurator Rkmez, naczefcii k wydziału Prayjcmslrij 
wizytaitor dr Jakóbicc, dr Janik, wicepreizydenci 
Ostrowski, Sehneid-er, Wielgus, gen. Wróblewski, 
pik. Augustyn, nłk. Korolewicz, pik, Bemer, ppłk. 
Ścieżyński. Swia,t uniT/ersytecki reprezentowali 
rektor Marchlewski, pru^  Wróblcnwski, p-rof. Krzy
ża, nowski, prof. Dyboski, pr0t. Esitreicher, prof. 
Zakrzcwrsild, prof. Kot, Jrtcliowieńswa — ks prałat 
E rupiifeiki i ks. kanonik Masny, świat poseteki re- 
prezuntowali posłowie pp. Dąbruw^ki, Mianowtfki, 
Kościaikow-aki i BaraiiiJkij nailto przybyłe cały 
szereg osób za świata politycznego, literaeldogo 
i dzio mikariki'go, i»i' innymi noseł Sedivy, 
red. Beaupre, dr Dyb oski, dr Bujwid, dr Bogdani, 
dr Klimecki, prof. .Weiner, dyr. Rasizka, dr Stiin, 
p. Mokof£ar, p. Marjao Bartol, p. Stolarski, Do- 
brzeński, dr Górka.

P. Wicepvcmjeir orprowadzony na salę przy 
dźwiękach orkiestry 22 pp., kolejno rozmawiał za
równo z przedstawicielami g-?up i iretytucyj, jak 
też z po-szezegótaemi osotaini, żywT,o informując 
się o spran^y miejsicowe. Po heibatce, podanej 
w mmiejiszej snli, o godz pół do 12-te; odjechał p. 
wioepremjcr na. dworzec, pożegnany tamże przez 
ppeaydjum miasta, kow-ńet, wojewodę Darowskie- 
go i dyr. Bairwioza.

PIERWSZY ŚN-IEG padał wczoraj wieczór wraz. 
z deszczem w Krako-wio,_ podcza>s silnego w:atru 
i przy znaciznem obniżeniu się temperatury. Śnieg 
wystąpił jediunk tylko przygodnie i natychmiast; 
stopniał. Także w Warszawie pojawił się wczoraj 
krótkotrwały śnieg z deszczem.

Dzisiejszy poranek przyniósł nam pierwszy przy. 
mrozek. Daeny domów i gałęzie drzow pokryły się 
srebrną powloką, a woda ścięła się w taflę szkia- 
ną. Zwiastmny mdchodzticej zimy zniknęły powoli 
pod wpływem promieni słońca.

ÓSMA ROCZMCA OSWOBODZENIA KRAKO
WA. W sali konferencyjnej magistratu pod prze
wodnictwem wicepr. Wielgusa, odbyło się zebranie 
komitetu obywatelskiego celem ustalenia progra
mu obchodu 8-mej rocznicy oswobodzenia Kr: -o- 
wa z pod zaboru wtrjacfci?go. Uroczystość odbę
dzie s-ię tradycyjnie wedhłg programu ze»zlno:z- 
nogo, z tem, że po u ro c z y s to ś c i  orkiestra koleja-uy 
koncertować będzie pól godziny przed główną stra
żnicą wojskową w Rynku.

DkUGA RGUZrGC;. ŚMIERCI b. prezydenta 
ś. p. Jana Kautcgo FeiPTOwieza. W dniu dzisiej
szym, jako w dzień imienin ś. p. prezydenta miasta
Kraik owy a. J. K. FcKilercwic-zci, otlbylo &Lq naiboieii- 
stwiO ż,aIubino w Kowcielo OO. K :\iw cynow . ^  ira_
bożeń.;twde wzięło udział preizj djtim miasta oiaz 
naczelnicy wszystkich ^wydziałów, nadto grono 
radców micjsikiib.

REDAKiuR ,,TEMPSA“ W KRAKOWIE. — 
W pomedziakk przybył do Krakowa wybitny^ pu- 
blicaysla francuski, br. Henry Koni ort, reduktor 
„Le Temps“, odbywający obecnie podróż po Pol
sce, majacą za cci gruntowne zbadanie hfclorji, 
kultury i panujących tu  obecnie stusunków. Ur. 
Monfort przybył tu wraz z małżonką, która stu- 
djowała jeżyk i literaturę w Instytucie slow "ń- 
skim w (PtH-yźu. W pien,-szy fcień pobytu zwie
dzili W ie l ic A ę  i byli 'obecni ua „Księciu Nieziam- 
i,r a p  w teatrze m^jaikim. Wczoraj iwkdrili goócre 
w *o»'»i'Z5K'twie ebirosty dr Bała Wawel i Kopmc 
K o śc iu sz k i, oprowadzani przesz dra Morelow&kicgo 
i dra Dobrzydklcg-o. Zabytki Wawelu, a zuiiajzoaa 
zlnór arasów, wywarły na gościach wieókio wra
żanie. W południe wzięli udział w śniadaniu, wy- 
danc-m na ich cześć przez wojewodę ] arow-ikiego. 
Gośede zabawią w Krakowie jhiszo®0 dw„. dni

O POŻYCZKĘ NA ROZPUOOY'Ę TRAMWAJU. 
Dy reflit oi krakowskiej Spółki tomwa-jowej, inż. 
Pchii&zek, wyjechał do Barcelony 11 a mię Izy nar o- 
do-wy zjvazd dyare-ktorów traeawajowydh. W drodze 
po-wrotnej do KrakowT-a dyr. P-olaczck ma zatrzy
mać się w Szwajc.airji celem koutynuoinaiiiia per- 
trakłacyj z tamtejszemi sfemmi lanansowcmi o uzy
skanie zna.ezffuejfcztj pożycizlu W- rŁ,il udowę tram
waju krakowskiego.

BROSZURA PROPAGANDOWA. Komitet ohy- 
wsteisiki kampanji finansowej nu rz«oz buauiąe :go 
«ię gmachu dla młodzieży rękodziełniscej . praesny- 
ełciwej w JŁfhkowde, wydal broszurę propagandową 
o historj-i Zwiąeku i iego działalności. Bw?az»ra ca.

w mibliższych dniach opuści prasę i rozesłaną bę- 
dde do wsizystkich ofiarodaiwców. Cały nakład 
zlu.ony został komitetowi jako dar radcy Wa 
cława Anozyca, który swem obywatefełiicm u ozu- 
U'-;in :sm dzioła wyi-ehoccania młodzieży, pracuje 
j umilowaińcm dla dzielą budowy, nie szczędząc 
przytem avkładóv.', czego dowodem tyra ostami 
hojny dar.

ODCZYT KAP. ORLIŃSKIEGO W KRAKO
WIE. Kapitan Bolesław ■ Orliński za.wiadomił tele
graficznie krakowski komitet Ligi Obrony P P., 
że ogłoszony swój odczyt, r.a zeszły piątek, wygło
si w Starym Teatrze w so-bę, dnia 23 b. m. na te 
m rt „Mój lot Y/arsizarra,—Tokio—Wa,rsiza,wa“. — ; 
Odczyt rozpocznie się punktualnie o godz. 6 wie
czór. -  Bilety na. sali w cenie 1, 2 i 3 zł — na 
balkonie po 50 groszy i 1 zł — są już dc nabycia 
u J. Lipskiego, Siawkowiska 8- 

SAMOCÓJSTWO. W dniu wczorajszym Joanna 
Danilewicizow.a, ia-t 32 licząca, wwwa, zatrudnio
na w restauracji Kolaicakowoj przy ul. Karmdic-i 

tairgnęła się na, swoje życio w swem miesz
kaniu prywatnem przy ul. Brackiej — powiesiwszy1 
się na sznurku, który uwiązało, na klui&zu, tliwią-': 
cym w zamku stolika, i

ZAPISKI POLICYJNE. Niezmrni sprawcy wda 
mali się do pracowni tokarskiej Litwina przy 
Aleji Mickiewicza 29 i skradli podstawki do kieli
chów oraz częfci składowe kandelabrów. Szkoda 
w gpw  około 6U0 zł. Do mieszkania óliemieaka 
pr/y ul. Kaizimienza Wielkiego 51, włamano się 
i skradeiouo gai-daro-bę w.artoścl 450 zi, Z nie: 
zamkniętego mkezkamia Mieczysława Królikow
skiego przy pkacu S-lowisi.skim, Eferadraono srebr
ną cukie.iiiicizkę ze sz-ezypoami, wartości 200 zl. 

ARESZTOWANIA. Policja aresztowała

r ł?
M

@j

B łC iffS  pi«Sf jos-t nieubłaganą i corocznie, nie* 
robiąc ió,inicy dia.płci. —ieku i stanu, kosi majony 
łudzi, Pirsy zwalczeniu chorób placayoń, 
"Broachitu, uporczywego, moczącego uas-lu  itp. 

stosują np. lekarze ”

„BALSAM THiOGOLAN - AGE
który, ułatwiając wydzielanie się plwociny, wzma- 
cn.a organizm i samopoczucie chorego oraz po
większa wagę ciała i usuwa kaszel. Używa się 

za poradą lekarza.
Sprzedają apteki. Sprzedają aptenf.

są&awo
ECHA WŁAMANIA DO HALI LICYTACYJNEJ 

W KRAKOWIE..
■WcaSG-raji-zia orprawa w kriirko,' skim sądzie okr. 

karuym pi-zec’sv Bolesla,wo,wi Dębskiomn, eskakf 
żonemu o wlamainie do hal: licytacyjnej pow. sądu 

.cywilnego w Krakowie i kradzież zdeponowanych 
P'°d tam kosztowności, zakończyła się skazaniem

M e m  szeregu włamań niejakiego Władysława;Df;bsid ^  5 k ,  cieiUeg0 wkzienh.
Ptacius,kiego, k.t 2o liczącego z Krakowa, Między
iurmni Ptasiński ma na sumieniu włamanie się do SPRAWA ZWŁOK KOBIECYCH W WALIZIE, 
Spółki mkieizaafikiej przy ul. św. Tomae-za. W dal- 
kzym ciągu aresztowano Jana Szaba, lat 17, który 
wlankii się do składu seezotek Schielcrskeina w Dę
bnikach. Szaba odstawiono do wdęzieu sądowych.

W warszawskim sądzie okręgowym rozpezęła się 
wczoraj rozprawa przeciw urzędnikowi kontrakto
wemu zakładów umundorowania w Cytadeli, Fran
ciszkowi Królikowskiemu, oskarżonemu o za- 

PRZEPROWADZKI wozami meulowemi, zi,,a- ®‘-jswo Michałowskiej, kobiety lekkich obycza- 
kowanie mebli, szikla i porcelany u-kuteaznia fa- jńw.
chowc Biuro spedyeyjue „Spedokom“ Ska z o. o.J Proces dotyczy głośnej w swoim czasie sprawy 
Kraków, ui. Mikołajska 4, Teł 4640. Składy dła znaloz-ienia tułowia kobiety w walizie, oddanej dc 
nrzeehowainia laetjli. — Ceny umiwrikrwdiTio. Dła*przechowania w garder-obie na dworcu kolejowym, 
P,. T wojiikowyeh j urzędników odpowiednie Wówczas w okoli,-uch Warszawy znaleziono tafw  
7UWU- .    , l 92 p- kobiecą rękę, nogę, czaszkę i aż trzy stopy. Glo>

PRZY CTERDIEN!ACH NEREK, CHOROBACH ^  ft ruc“ - ®B-ask? s^cj-a.tkami włosow y  to* 
MOCZOWYCH, PĘCHERZA MOCZOWEGO 1 DOL W10n0 z Poa nogo zax zteme
NEGO odcinka kiszek, naturalna, woda goraka w oćLdioduwym na. Frud^e, jedną otopę na po* 
„Franelszka-Józcfa11 łagodzi i u uwa szybko na Ochocie, wyrauconą wiaa nawozem na 
gwałtowne boleści przy wypróżnieniu. Doświadczę- uprawną ziemię, d^igą ŵ  nfe^canalizowanym 
niprazjutalne polwierdzają, żo woda „Franciszka-Je, który w tym celu specjalnie prztózukann, gtiyi 
Józefa14 przez swoje, lagodzą.ce ból, działanie, na- było to źródło, skąd pochodził rozwleczony na p&i 
daje się -Awnież dobrze d'ła osób starszych jak ja nawóz. Rękę wyłowiono z glinianki, 
i m łodzieży, nawet p rzy  ezęslszem stosowaniu. I Wóweztae kłopot sprawiała trzecia stopa, znale-

Żądać w aptekach i droguorjaoh. 3341

WIECZÓR AUTORSKI. P. Witold Zeeliente. , . „
redaktor „Gazety Literackiej41 i prezes „Litartu14, "woi '^ cn «u P° ji.* 1*1 1 . D a J ̂  niuA*! I A.lrO -«>
znany naszym czytelnikom, urządza we czwartek 
21 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali Kolłegjum 
Wykładów Nauk 
„Wieczór autorski1

zioną na polach łlokoto-wslcicb, ale ustalono, zO 
jest to st-opa męska, którą wyrzucono ze szpitala

Sądowi eksperci lekarze, dr Wachholz z Krako- 
wa i dr Grzywo-Dąbrcwski z Wairszawy uznali 

(Rynek GL A-B, 39, II p.)1 wsEpsitkie członki za części zwłok tej,Hamej kobie- 
(autorecytacje) z prologiem ty, a identyczność zwłok stwierdzili ojciec i siostra

cnŁ.»ui^r<-/w.j. aym. wBpUaM. nj stary i ir>>.od? Ili. chaloweklej, ora® nSejalki Ic êk TenenbaOTO, kt6”Y K.raków 1'tcrackr p. t. ..Pochód na WawTel 4. Wstęp t_,  ’ ___ / 'nią czas dłuższy. Znaleziono cztomt s«-.t«
zabalsamowano i złożono w traiaionce

dr Siedlecki, dr Czapnidu, dr Łukaszczyk, dr 
Szezbldik, dr Dziuba: Demonstraojc z I. i II. klmi- 
ki wewnęt.rzmej.

OKR. KOLO TOW. WIEDZY WOJSKOWEJ 
w Krakowie donosi, że w dniu 22 paździcwiika b.r. 
o godz. 18 wygłosi w dużej sali kasyna ofws, (ul. 
Zybćkiewicza 1( pŁdk. dr SowPbdU wykład pod ty
tułem: , W a.Kt»ść zeznań świadków w przewodzie 
karnym'4.

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO EKONO
MICZNE otwiera tegoroczny sezon zebnąń odczy
nowych odczytem p, dyrektora Ko-nderskiego na 
temat „Ekspansja zagraniczna kapitału Stamór ■ 
Zjcdnwzonych'4. Odcizyt ten odbędeie się we wro
tek dni.. 26 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali giełdy 
krakowskiej (ul. św. Tomasza 43, parter). Na wy
bór tematu wpłynęła przedewszyslkiera ta okolicz
ność, że temat ten w chwili obe-uiej, kiedy pań-i 
stwo polskie bardziej niż kiedyiadizicj potrzebują 
dopływu kapitału zagranicznego — jest szczegól
nie ważny i aktualny.

W TOWARZYSTWIE FILOZOFICZNEM (ulica 
ś.w. Anny 12, parter) we czwartek, 21 października 
o godz. 6 wieczorem wykład dra Eugenjusza Bau- 
tro p. t, ..Myślenie mistyczne z totalistycznego 
punktu wi(J'zr»ia14, — Goście mile widziani.

1 AJEMNICE STOLIKÓW WIRUJĄCYCH. 
„ . , WE.; r ... Dzisiaj 20 bm. odbędzie się w sali gimnazjum

ąm SZZTSS* ? & £ ! ?  W  - te* ?ćy 1
i dorobku organizacji, m:eści talrże fotografje o-ób,

1 zl, akademicki 50 gr. /
Z K/LUiOWSKiEGO TOWARZYSTWA LE-iWJOn®» . , . T.A .nfcn ,wv>rl

KARSKIEGO. W*e środę, 20 b. m. o godz, 8.13 wie , ze £zĴ 6« c«1 wtokism, którą jako dowod rzeczow/
czór odbędzie się posiedżenie naukowo w sali wy- ustawiono ua sali rozpraw.
kładowej II. kliniki medycznej (Kopcmika .15). Na
ponządku dziennym: prof. Latkowski: „O diurczie44;

1-Jore dziełu temu niosą ofiarę i pracę. Broszura
tytułem  red. Ludwika Szczepańskiego. Goccie 
niTte vvidizia.nl,

Na ślad Królikowskiego natrafiło śledztwo prze* 
znali.zicnie j>-go adiresu w rzeczach Michałowskiej, 
a w jego mieszkaniu znaleziono dowody obciąża
jące, n. p. papier i szpagat id-mtyeasny z tym, w ja* 
ki owinięte były części zwdok. .

Kiólikowiki o>karżony jest o zabójstwo w chęci 
zysku. Bronią go adw Paechalski i Rnff, w Imieniu 
ojca aaiaoMtowałwj powództwo cywilne w sumij 
1.000 zl wnosi adw, Borland.

R, zprawa, bu drą ca ogromną sensację, rozpo
częli się wczoraj przy ogromnym naplyw.e ptu 
bliczuości. Po odiczytanin, aktu oskarżenia, przęsłu 
chan O pierw-w.ycli świadków w sprawie aniknią. 
cia Michałowski0) z jej mieszka,nia. Następni? 
uzpoczęlc się przeeluchiwanie oskarżonego. Kro, 
lik o Wikt nie pi zyzna,je się do zabójstwa.

O NADUŻYCIA W MARYNARCE.
W warszawskim procesie o nadużycia w mary 

narce wojennej, sąd przesłuchuje dalszych oskar
żonych. Wszyscy nie przy przyznają się ao winy, 
aczkolwiek w zeznaniach podają, że w procedurz# 
dostaw zachodziły nieTaz nieformalności.

PROCES BISPINGA.
Z G r c d n a donoszą:
Oskarżony ordynat Bisping w didszym ciągu 

procesu prosił o zarządzenie tajności, wskazując, 
że jego działalność pozostawała w związku » ów
czesną akcją polityczną władz polskich na teranie 
grodzieńszczyzny. Sąd przychylił się do tej proaby.

6łos z cfeauwSS
(Tlotnaczenie z «.ngłelskiego).

(Ciąg dąłszy). 18

To mnie nadzwyczaj zaczyna Intereso
wać — rzeki — jakkolwiek nic jeszcze nie ro
zumiem. Czy w twojej rodzinie niema kogoś, 
ktoby był obdarzony wzrokiem astralnym , czy 
ezemś podobnem? Wiesz, że są ludzie, którzy 
widzą to, co dla drugich jest niewidzialne. Przy
puśćmy na przykład, że ov tym pokoju pojawia 
się jakiś duch zly, czy też niższoizędny — to 
ktoś, obdarzony wzrokiem astralnym, może go 
dojrzeć, choć pozostanie on niewidzialnym dla 
innych. Może twój wzrok chwyta jego zarys, 
a  mój nie. Gdyby tak było, wyprowadziłbym 
się z teg-o mieszkania. Nie lubię miejsc, nawie
dzanych przez upiory.

Bit ton oddychał ciężko i grzał ręce przed 
ogniem. Dotąd drżał calem ciałem, a mówienie 
przychodziło mu z największym trudem.

W oczach jego osiadł wyraz głębokiego przy
gnębienia i bt znadziejnego smutku —  wyraz 
zaszczutego na śmierć zwierzęcia.

— Chciałbym, abyś powiedział ud. coś zoba
czył. Co to bvło? Duch kogoś nieżriacego? 
Kogoś bliskiego możt:V 

A rtur potrząsnął glow:> 
i— Tb nie była ludzka r.rn u . 
i— Czyja więc? Małpia? Może 'demona-' Ele* 

iccntala?

— Nie jestem  w stanie opisać! Potw orna ma
ska, straszliwie wykrzywiona twarz djabcl- 
skal...

— Czy za pierwszym razem widziałeś tosą- 
mu?

—  Tak.
— Więc już rozumiem. Masz poprostu wzro-k 

astralny. Pokój ten podłoga jakimś złym wp.V-
jwom, działaniu sil nadprzyrodzonych. Nawie
dza go istność duchowa — może elementał niż
szego rzędu. Nigdy go nie widz‘alom. Zapewne 

jnie posiadam uzdolnień w tym  kierunku, ale to 
■mi w ystarcza, aby się wyprowadzić. —■
; Uczynię to zaraz jutro,
| Bit ton spojrzał na niego z boznadziejną roz- 
ipaczą, ale nic nic odrtowiedzial. Pochłonęły go 
własne, dręczące myśli,

—  Poszukam sobie wr Bridport dwóch po
koików — ciągnął dalej liiugrose — sądzę, że 
e znajdo. Mr. Tinklcr wskaże mi coś odpowie

dniego, Nie chcę, byru jeszcze kiedykolwupk 
przyszedł do tego pokoju. Ju tro  musisz wezwać 
lekarza i wziąć jakiś środek na uspokojenie rier

jwów. A może jabym  poszedł zaraz po doktora? 
IsJemu szczerzej opowiedziałbyś wszystko, niż 
mnie.

Bilton gwałtownie potrząsnął głową. W ilać  
!byle, że w: rlcaiy 2- sobą i że staro, się zapasów;
i nad Tr,.l»urz£*nleir.. ____ _______
J —  Nie, żaden lekarz rai nu aro pomoże. Ju- 
Itro wezmę bromu, wiem, że tu mi dobrze h o - 
! bi. Ais ja  nie mam astralnego wzroku.

W ypii znnwu nieco alkoholu, mimo to umysi 
jjo g j ?acnowywał ciągle eaikowlią jasność.

—  Tójdę już —  szepnął.
*— Owszem, jeżeli możesz utrzymać się na

nogach. J a  cię odprowadzę do domu. ‘’oza pro
giem togo pokoju prędzej przyjdziesz do siebie. 
Jutro się stąd  wyprowadzam. Tnk! Widziałoś 
złego duclia, to nie ulega wąfphwo.->ei.

—  Ale mo mów nic pani Grey.
— Oczywiście, nic nie powiem. W spomnę 

łylko, żo chcę zmienić lokal. 1 ’ocóż przestraszać 
biedną kobietę? Ona może nigdy nio widziała
tej zjawy.

Zwykła ostrożność opuściła- na c-liw ilę byłego 
kam erdynera.

—  Nikt jej widzieć nie może, prócz mnie — 
jęknął.

W pół godziny później L itton sta. na progu 
swego domu. Chłodne powietrze nocy orzeźwiło 
go, ale Ringrose widział, że nieszczęśliwy lęka 
się jasnego światła księżyca, że idzie z zamknię 
tt-iai oczyma, trzym ając się mocno ramienia to 
warzysza. Śmiertelna bladość pokrywana, wciąż 
jego policzki, ale siły fizyczne wracały mu 
zwolna.

Gdy zatrzymali się przed domem, Artur 
rzeki;

f—I Wejdę na górę san . Nie chcę, aby Jan i
na cię widziała. O niczem jej nie wspomnę, by- 
lołjy mi przykro, gdyby własna zer- 1 żała 
mnie za jakiegoś ja/vncwićh$ czy *o4 j :  han
go. Jm ro  będę się już' ctzui dobrze — pcm.yśh 
w ięc , żo wypitom za dużu, J a k  będzie lepiej. 
A j fcy rwc iej nio mów.

Jan pTzyraekł, »  potem zaryzykowa1' je«zczo
jedno pytanie:

V— Powiedz mi, przyjacielu, czyś nigdy w 
realnem życiu nio widział czegoś podobnego 
do tej zjawy? Nic p rzeży łe ś  w  przeszłości ża
dnej przygody, klóraby z nią miała zv -ązek ?

Przez chwilę miał wrażenie, że Bk ton zem* 
dlejH znowu, lecz nie —- kam erdyne zdobjd się 
na ostatni najwyższy wysilck.^

r— Mó Eoże! Nie! Niema nic rowme potwor
nego-na ziemi! Podobna rzecz nie może istnieć
w świecie realnym.

  No, to znaczy, 1% chodzi tu tylko o ten
pokój. Ktoś musiał dokonać w nim strasznej 
zbrodni. W yrrowudzam się jutro. A ty, Arturze, 
uspokój się i śmiej się Z8 wszystkich strachów. 
Nigdy już tej głowy nie zobaczysz.

R o z d z i a ł  YII1 

OSTATNIA CHWILA.
Ringrose, pogrążony w głębokiej zadumie, 

powracał do domu. Noc była jasna i widna. 
Dctektyay rozważał wynik tej nowoj d a w k i  t 
tury. Wrażenie tym  razem było silniejsze, sku
tek szybszy —  to nie .ulegało wątpliwości. _ 

Aby oddalić wszelkie podejrzenie wf swojej 
osoby, detektyw  sam udał przerażonego ł  po- 
stanowił zmienić niioszkanic. Zaieżalo mu 1)GZ'

| rzańcinie na tem, aby w tym  wła-nio mome.fr- 
j cie nie s trad A i-au k ii.B itL c n a . Na rasie rozul- 
Itaty obu"eksporymeniay bvJV nikle. Detektyw 
postanowił raz jeszczo wyMawić swą ofiarę na. 
próbę, ale obmyśleniu pz- zegółów odłożył naj 
ptżuiej. Uzalcżn.ał ją  od dalszego rozwoju wyD 
padkó.W

N a stęp n eg o  dnia przed wieczorem udał sic 
•Jo domu Biliona, nim jednak sięgnął do u?-w" nj 
ta ,  drzwi otwarły się, a na p rogu  ■u.uięla^ pani 
Janina. Była blada, za p ła k a n a , r_ w wymazie jej 
oczu widniał b o le sn y  n iep o k ó j. 1 olożyla palec 
na ustach, nakazując mu moczenie i pociągnęła
go do ogrodu.

Zobaczyłam pana przez okno — rzekła —? 
i sama otworzyłam, by uprzedzić dzwonek. Ar
tur zasnął. Jestem  bardzo niespokojna, bo z nim 
dzieje się COŚ niedobrego... Czy on upił się wezo 
raj? Błagam, niech pan mi powie prawdę, 1 o 
od kogóż dowiem się jej v F ^ciw nym  raz i i 
Nie wymienił pańskice" nazwiska, ale ja. nie 

pałam -wczoraj i słyszałam pański glos. A g D 
pytr lam, czy to pan odprowadził go do domu, 

skłam ał i odpowiedział, że nie... Przysięgał, żo 
nic" mu nie jest, ale mój Boże! Blady był, jak  
ściana, zdenerwowany, szorstki, inny', niż zwy
kle. Zachowywał się”tak, jakby naprawdę byl 
pijany. - P t

— Rzeczywiście ja  odprowadziłem feo do ®o-: 
mu — przyznał J a n  Ringrose :— ale jeżeli nie 
chce, by pani o tem wiedział*. — t°. proszę nic 
mu nie wspominać. Nmch pani też nie inówd, żo 
byłem dziś u niego. Jeżeli mam bye zupemlo. 
szczery, lo muszę przyznać, ż j wczoraj rzeczy
wiście wApil trochę v, ieccj, niż zwykle. Gav 
dziliśmy' sobie i moż'- ?,i»v b często napeimalism^ 
szkianl.:. Y. Lxu sp ad jrę a  obydwóch. . ^

'  " ■ (C d n.5
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Kraków, 20 października.
Ze Lwowa nadeszła wczoraj wieczór do Kra

kowa wiadomość o zamordowaniu w  skryto
bójczy sposób kuratora izkclnego Stanisława 
Sobańskiego. Mianowicie gdy kura tor lwow
skiego okręgu szkolnego, Stanisław Sobiński, o 
godz. G wieczór wracał z żoną do swego 
lriesz,kania przy ul. Królewskiej 3, kole bursy 
gimiwcIJzkiej T3L. podeszło za nim dwóch 
młodych ludzi, z których jeden śnń er lejnym 
strzałem z rewolweru, zadanym w głowę, po
łożył go trupem. Po dokonaniu ohy dnego mor
derstwa zbrodniarze pod osłoną nocy zbiegli 
ulicą Królewską w kierunku góry św. Jacka.

Na miejsce zbrodniczego zamachu przyoył 
natychm iast wojewoda Gaiapicli dyrektor po
licji Keinlender Policja, zarządziła naiychm iast 
I>ościg i obławę. Do późne.] godziny nie 'dola
no jednak wczoraj ująć zbrodniarzy. Policja 
rozwija w dalszym ciągu energiczne śledztwo.

* *  *

Śp. Stanisław Sobiński, po ustąpieniu prof. 
Fryderyka Zolla ze stanowiska wiceprezydenta 
Pady Szkolnej Krajowej b. Galicji, o lj  d  tę go
dność i zatrzymał ją  do chwili, gdy w niepo
dległej Polsce zorganizowano kurator ja szkol
ne. Stan. Sobiński zamianowany wówczas za
siał kuratorem  na lwowski okręg szkolny.

Nie należał do żadnej pa-rtji politycznej, je
dnak wobec postulatów szkolnych rad ykaln ych  
stronnictw ukraińskich zajmował kiytyczne 
Btaaowisko. W ydał też m r. 1922 broszurę pt.: 
pW obronie prawdy«, w której na podstaw'e

Kraków, 20 października.
TV dniu dzisiejszym opublikowany został 

przez piasę całego świata. manifest w sprawie 
sanacji gospodarczej Europy, podpisany p-zez 
w yibnycb bankierów, przemysłowców i kup 
eow pJiist.w europejskich i Sianów Zjednoczo. 
nych.

Ma-mftst .ten stwierdza ważne J niepokojące 
okoliczności, k tóre ’ "
Wrócenia pow szechnej

i m  ■
te fa l  SI w i s  a

była także przedni io :nn  rozważań w Lidze 
i w sferach francuskich.

Śp. St. Sobiński uchodził w radykalnych sfe
rach ukraińskich za inicjatora ostatnich zarzą
dzeń szkolnych ministra St. Grabskiego i Suj
kowskiego i otrzymywał coraz częstsze anoni
mowe listy z wyrokami śmierci. % ł  też przez 

■dłuższy c-Zas strzeżony przez policjo, zwłaszcza 
iv roku zeszłym, Nie ulega też wątpliwości, ie  
śp. Stanisław Sobiński padł ofiarą polityczne
go zamachu i że sprawcami zbrodni byli zakon
spirowani radykał; ukraińscy. Ten fakt wy-wo: 
lać musi powszechne oburzenie. Fa zamachu na 
śp, Andrzeja Potockiego, jako namiasinSsa b.
Galicji, drugi wysoki urzędnik polski we I w -  
wie ginie skrytobójcza śrmereią z ręki Ukraiń
ców. Jeźli się doda do tego n-ieudałe zamachy 
na Naczelnika państwa Piłsudskiego i F eZP" 
denla Wojciechowskiego1, otrzymamy obraz 
kcnsphac.vjn.ego wrzenia we Lwowie.

Tragiczny zgon śp. Stanisława Sobiuskmgo, ^   ̂  ̂ ^  __
wywołał powszechne w sferach n a u c z y c i e l s k i c h  |Europy. Ceny wzrosły piwszechnio a wywoła? 

społeczeństwie polakiem współczucie, w

!® §  i  16 p a ń s t w

łoją na drodze do przy- 
_'o dobrobytu w Europie. 

Barjery cełne, zakazy i specjalne pozwolenia,
stosowane przez wszystkie państw a europej-: 
skic, tam ują rozwój międzynarodowego kar.- 
dlu. Państw a wzajpmnie się szykanują, -> 1 
tymczasem powmny wzi';emnie się uzupełniać. 
Jwin mm państwu brak żylwmości, 1 tórej w 
nadmiarze ma jego sąsiad, temu za,, brak go
towych aitykulów  fabrycznych, wytwarzanych' 
właśnie przez inne państwo. Mury celne, tary 
fy kolejowe, utrudniające tranzyt, i transport 
p-.zyezynily się niemal wy łącznie do zubożenia

i w
St. Sobiński był z zawodu nauczycielem gimna
zjalnym. Przez dłuższy czas zajmował stanowi
sko profesora gimnazjum św. Anny w Krako
wie, gdzie też dał się poznać jako węytrawmy 
pedagug i dobiy kolega. Powołany na dyrekto
ra gimnazjum w Tarnobrzegu, zajmował to 
stanowisko do cliwilj zamianowania gJ wice
prezydentem Rady Szkolnej Krajowej w b. Ga
licji.

Sumienny i niezwykle pracowity zarówno na dobrobyt"jeść 
stanowisku nauczycielskie.)!, jok odpowiedzird-

ne zostały sztuczną drożyzną. Ogólna produ
kcja jako całość cofnęła się, kredyty  zmniej
szyły się .a obieg pieniężny zmalał. Poszczegól
ne państwa z handlu zrobiły narzędzi! wojny\ 
Dlatego też Europa nie może powrócić do siły 
dopóki politycy wszelkich krajów', zarówno 
starych jak i nowwch nlraświadomią sobie ja 
sno, m  izandel nie jest ż id aą  wojną, lecz jcdv 
nie_ procesem wynnuiiiy i ze w oczich pokoju 
ląsiedzi nasi są naszymi kUjcniatui oraz, że ich 

warunkiem wstępnym naszego

sfatyslycznjmb danych dowodził, że ucisk na-jnem  stanowisku kierowmika administracji szkol 
sodowy szkolnictwm ukraińskiego w^ Wscho- (nej, ceniony bv łprzez władze szkobie i ogól 
dniej Maiopolsce nie jest usprawdodliwionjy — , nauczyciefetwa.
Broszura ta, przetłómaczcna na język francu-1 CześC Jego pamięci!

O o ty c b c z ą s o w e  w y n ik i  ś le d z tw a  p&IicyJicegfG
(Telefonem od naszego kora=pondenta)

[mgielni wyszli na ulicę Zieloną i tą okrężne 
d ’ ogą Tyrócili do miasta. Powrót tych ludzi po 
twierdziło wielu Tvm*>hfwifc:A~v «« n

Lwów, 20 pażdzeimika. 3ledztw'o w sprawie 
zamordowania kuratora śp. Bobińskiego ti"wało 
przez całą noc pod kierownictwem naik rm . 
ilittlenera, szefa oddziału policji pelity cznej. 
Dotychczas nie zdoianc* wpaść an. na t  -p 
sr-av cćr , ani ustaHc mo*vwów d ikon.cnia 
zbrodni Są tylko najrozmaitsze domysły. wArod 
ihóiyhh góruje koncepcja, że moiderstwo po
zostałe w łączności ze sprawę zmian w szkol
nictwie, w szczególności co do szkół ulrakwi- 
siycznych. W dalszym rozwoju dochodzeń wy
sunęła sic również koncepcja, czy zamach nie 
był aktem zemsty osobistej jednego z uczniów 
gimnazjalnych, którego sprawa została nieko
rzystnie z?łatwiona w kuntorjum .

TY ciągu nocy przeprowadzono wiele rewizyj 
wśród podejrzanych Ukraiiców lwowskich, o- 
raz aresztowana kilku Ukraińców'. Wielką wa
gę przypisuje się stlwierdzoncmu przez policję 
szczegółowi, że dwaj młodzieńcy, którzy szli za
Sobiiiskim wcale ze sobą nie rozmawiał?- w 
szczegiMnośei nie rozmawiali po rusku. Ust-ło
no też, że po dokonaniu zbrodni sprawcy z ł™  
cli w górę ulicy Tarnowskiego, poezem obok

v, Jasnego dobrobytu. Ograniczenie importu po
ciąga za sobą równie ograniczenie eksportu
Ponieważ wszyscy jesteśmy zależni cd wwozu i 
wywozu towarów oraz od procesu inęd/.ynaro- 
cowej wymiany porduktów, nie można przypa-: 
trywać się b*,-z poważnych w ą tp l iw e j  takiej 
pmlltyce, k tóra dąży do zubeżen,,! Europy. Na 
szczęście ma brak oznak, wskazujących na lo, 
że wmońcu opinja pnbl. we wszystkich krajach 

1 uświadomiła sobie to groźne n i cb e zpi oc z e lis t w o.
twierdziło wielu przechodnIów 'na''podstawuo o - iL^ a  j  międzynarodowo^izby Jmndm-
oisu wyglądu zewnewz.. «<, zlP-0d i a w  P z 2 " ^ I y  się do oneia, aby zm rie jsy c  w s-c - 

(iszczać ; ięc ale“ f  J r a w ry  I r y w a j ą  kle ^rnudności, zakazy i o g ra n ic z e ń  do nu-
się w iakiems mieszkaniu we Lwowie. Pościg 
na peijlerjach  miasta, i vv kier 
lejowego na Stanisławów pozostał
UA, rl c , .. i . . . . micznych przeszkód, cdgianiczaj.icj c.. poszczę

uc ao p. icohinsNiej, to rzecz naturalna, ze nic ÓI narody jest najważniejszym środkiem na
stanowczego me zauważyła [ nie może powie- ySa ęie XLsin\u handlowego, który wszędzie
u/iee, gdyż straszna scena wyłącznie zaateor-1 „ j CZUijamy. Chcemy dać wyraz naszemu nie- 
L w a la  jej uwagę. jtólotnncm uprzekonaniu, iż ponowme wprowa-

Daiszym momentem zbrodni jest fakt prze-

niraum usunąć wszelkie nierówności w tyci

uz.eme wolnego handiu mieści w sobie na’fep" 
szą możliwość wskrzeszenia światowego handlu 
i kredytu. s j t

Następują podpisy pizedstawicioli świata 
finansowego, gospodarczego IG państw. *

Do tego manifestu repiezentanci Francji i 
Włoch dołączyli pewne zastrzeżenia. *  i-, ^

Eply p -:n jar G riM I o
Warszawa, 20 paździe.mdia (AW). B, pro-: 

mjer p. W ładysław Grabski ocenia manifest go
spodarczy finansjery cab-go świata, bardz-o poi 
symistycznie. Jego autorom chodzi o zniesie
nie wszelkiej barjery celnej, leży to wyraźnie w 
interesie tych, którzy uważają się za siinioj- 
szych gospodairezio od innych. W wypadku u*
■ z^czywistnienia. ideałów manifestu kraj sasz 
zostałby zalany produktam i n-emieckicnń, prze 
mysi nasz upadłby zupoiuic i kraj nasz został 
by zepchmęty do kraju czysto rolniczego. P. 
Grabski dziv’; się, jak rrzedstawiciNe Polski 
mogli podpisać ten dokument.

fflSłKMI iiBtn?nłtifz nramfesłu
Berlin, 20 października (PAT.) Biuro Wolffa 

ogłasza następujący komentarz miedzynarodo 
wego manifestu gospodarczego, pochodzący 
z niemieckich kół gospodarczych. Nieznaczną 
ilość podpisów niemieckich na manifeście przy 
pisać należy jedynie względom natury organi
zacyjnej. Oczekiwać jednak należy jak najbar
dziej energicznego poparcia ujawnionym w ma
nifeście tendencjom, przez szerokie kolo gospo
darcze. Szczególnego znaczenia dla Niemiec 
nabiera manifest dzięki temu, że podpisani 
w nicm przedstawiciele 16 różnych krajów 
zgodnie przyznają, iż trautat wersalski zawiera 
wkodliwe dla rozwoju gospodarczego noszcze- 
gólnych krajów postanowienia, które w intere
sie produkcji ogolno-europejskiej należy jak  
najrychlej usunąć.

Stanowisko Ameryki
(TcJegTam iskrowym „Nowej Rsfcmiy' ;.

Paryż, 20 października. Wedle doniesień 
z N. Jorku, w związku z mamiestem bankierów 
oświadczają w Białym Eomu, że mima wszyst
ko- Stany Zjednoczcne beda dalej prowadziły 
politykę granic cłowyeh, aby chronić am ery
kański przemysł. Państwa europejskie mogą 
organizować swoje stosunki handlowe w spo
sób, jaki się im podoba.

 ----------- —o--------------

jazdu przez ulicę Królev/ską jakiegoś auta w 
.chwili mordu. Koncepcja jednak, iż  sprawcy 
wsiedli do tego auta i w y jech a li ze Lwowa, 
jest wc-dlug’ dzisiejszego „stanu dochodzeń, ma
ło prawdopodobna.

D ziś  przed po lud mcm odbyta się na miejscu:
r v , y i  i u  k o m i s j a .  aą  d-o-wo lek  a  m k a . P o Iic jR , JT t  
s*Jych£lć, n i  a  j u ż  p e w n e  p o s « Ia ic £  w  r ę k u ,  n ie  

ciicąe jednak płoszyć Sptawców trzyma je w 
tajemnicy.

„Msnilesl spisiti
K ic p g z y c b y la e  s ta a o w .s k o  p r a s y  w lcsk ieT

Rzym, 20 października (PAT.) Manifest mię- jT aiennik oświadcza, że nie chce wywolhi 
dzynarodowego trustu bankowego nie spotka! w prasie kamponji antyscndckiejySądz5 jednali 
się w prasie włoskiej z przychyliłem przyję-iże jeżeli te żydowskie ofenzjnvy nieustaną. 
c iem . „Tribin:a“, 1 „Ginmrtle d‘I(r.łia“ widzi I wówczas będą musieli żydzi we Włoszech, k tó -  
w manifeście spisek międzynarodowego żydów-1 r zy  zapatrują się przychylnie na ten plan, byt 
stwa, które pragnie podbić nszystkie kraje. — traktowani jako wrogowie państwa

Lńiwą na czele. Czwartkowe powtórzenie „Gru
bych ryle', przeznaczono jest dla mlodz-mży po 
cenach zniżonych, o godz. 6.30. „Grób nieznanego 
żołnierza11 po raz ostatni w piątek z pp.: Sitarską. 
N -waikow akim, Sosnowskim. Przedstawienie to 
dane jest po cenach zuizonycli. W o czwartek po 
spńktlu wieozomym oJ.będzio się generalna próba 
2 „Proboszcza wśród bogaczy11, który wchodzi na 
aficz w sobotę 23 b. m.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Jutro we 
czwartek o godz. 7.30 wieczór przemiła operetka 
Stolza ,.Taniec szczęścia": AV piątek o godz. ..30 
promjcr., „Wesde lalki1’’ w inscenizacji A. Piekar
skiego. Bajka w" wykoT. niu najlepszych sił zespo
łu, urozmaicona' licznymi baletami, zajmie z pe
wnością i dorosłych. Od dzisiaj sala tearu opa
lana.

ALENANDER BOROWSKY, który jest najwy
bd niejizy m r piąnistą z pośród współczesny ca t:ch- 
ników o niosamowitej, zdumiewającej perfekcji 
i pewności, wystąpi w Krakowie po raz pierwszy 
w sobotę, 23 b. m. w Starem Teatrze.

JEDYNY KONCERT EM AU WJ ELA PEULR- 
MANA, wszoc-hświatowij sławy wi.donczeiisty, od
będzie- się w Krakowie w niedzielę, 21 b. m.

’’ io ii n ie sz c z ę ś liw e .o J e a n a  V a l’e a n  — GABRIEL P ;T03 
GAD' ,0 . .a k o  n ie n b tn e a n y  J a v e r l  -  JEAN TOULŁUT. [ 
m i d i t U '°  :ie : ro li F au lin y  i K ozetly  — SANDRA 
i. .  J a k o g ie rż a n i T h e n a rd ie r — G.SAILLARJ

,YU2yc7ń0 pcw 9Zirsn , i  crlicsfr. —  Praoram P̂ -y-b z b»" R..I -  szczyt tccl r.llci I reżyserii
- ^  AC2-573 ł > ł l J S S !

REPERTUARY:
TEATR IM. St IWACKIEGO

O zrw a .rtc k , 21 p a ż d z " .p i l i k a :  O r u b e  r y b y “  D ’ T. 
szkolne o godz. 0.30)

Piątek, 22 p aźd r,n ,lk ' ..Grtrn iiicznanego żoł- 
nif.Tza“ (popularne).

TEATF POPIŁA v  „N >WOśCI“:
Czwartek . 21 pa kienn „Tadfee szczęścia*'.
Piątek 21 pażdDtirr • „Y esele lalki" prem.
Sobo <■, 23 paź-.hi"ic'ka: popM. „Wesele lalki";] 

wieczór „Taniec.
Nledzida, M.yfiUtófea ruika: ranofłWi sele lal ki 

poptój. wNav’w ' Aflłtfryce“; wieczór „Taniec szczę. 
śeia‘h

nowanm Mikoła-ja II, 3 października 1897 roku, 
naczelnikowi północno-zachodniego kraju, Micha 
łov>i Mikolajewiczowd Murawjewowi 1863-1863. — 
Projekt pomnika wykonał akademik Czyż-ow. Ko
mitet budowlany: genennl-guhennahor Trockij, inż. 
Diner, gen. Perepakin i prezydetit miasta Ber-
ftWd". - * T  3

Tablica, akt erekcyjny i pm -d« z miedziak im; 
MMiła umieszczona w sztuki przy woje-

YY#d!Z4WiC'. tw zy rr *
WYSTAPTFNT\ Z N* P* ^* donoswi:

W z n S k T z  odli-walącym *h -  Toruniu kongre- 
u N P R i oolityka ^  stosamku a-o członków

opozycvhivćh i
w kongresie, zgłosili r ;’->tąpienic z ;,DTj'
N P R były wojewod a pcm oraki Jan Brejs-ki. 
długoletni cziondk N. P »■ j b>'b' naczelny redak
tor -Głoiu Ro b o r a t k a J a n  Zagaerski, sekretarz 
zar/ą lu woj, pref- Bahnsla o*afc ozłewok partji
TeoFił Schab.

UDZN \CZEME Z4SL ZO rEJ DZIAŁACZKI
Ga Wi ATU WE J. Y.’ a Lwome odbyła się w Barfie 
dla dziewcząt Felicji Bobe. Miej uroczysta dekora
cja krzyżnu kaMalerstonn oideru „PołoniaRcstitu- 
ta‘‘ i>. Anny Lewickiej, diu-golotniej i niestnid-mnej 
dzi a laczki nti niwie oświatowoj, r-daktorti „Małe
go światka". W wypełnionej mlodj. fą j pnblioz- 
a ość i.*] soli dokonać aktu dekoracji vroj- Gara- 
pk*h

mrTEATR- 4w. EBr(ru, y E  ^
F i u .  o orną, 5, 7 i 9, w r.lcdzidę cd s odz. i  ■ t ł

^  y  

K A B A R E T  „ C 1T Y “
P ty luCy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)

Telefon 323.
Rowy program. Codziennie przedstawienie od 2 wioczó 

Wstęp woinj. 3020

Z TEATRU Mi IM. J. SŁOWACKIEGO Dziś 
we środę osiatni raz przed zdjęciem z afisza na 
dłuższy czas, „Cały dzień bez kłamstwa" w o-bsa- 
fkne prcmjcrowej z pp.: Komornickim, MiŁikim,

3SSO

Z  k r a f i i
POSEŁ HISZPAŃSKI Silvis Ferdnndez Yallm 

Alfonso ziiożyl wczoraj na uroczystej aućljoncji na 
Zamku warszitwiknn prezydentowi Rzeczypospoli
tej listy uwierzytelniające. Akt len odbył się wśrói 
zwyikłego ceremonjaiu.

KOMEC ROZBIÓRKI POMNIKA MURAWIE- 
WA. Z Wiłba donoszą: W esasio wykańczania !ro- 
bót przy rozbiórce |toninika JIurawjewa-Wie.szatela 
przód pałacom reprezentacyjnym, z n a-l oz i on o pusz
kę, zawierającą- akt erokcyji^y, 9 rubli 75 kop, bi
lonem, oraz tablicę mijdziamą z napisem:

„Pomnik postawiono za czasów szczęśliwego pa-

oświadczył, że v/ raU: potrzeby do akcji byla-by 
wciągnięta cala armia i marynarka, gdyż przesrył- 
ki amerykańskie muszą być należycie zebezjie- 
czoue.

USILOWANY ZAMACH NA JAPOŃSKIEGO 
PREMJERA. Z Tokio donoszą: W poniedziałek
aresztowano tu pewnego młodego osobnika-, rrzy 
którym Łu-jlcziono sztylet, oraz list zaadresowany 
do pre-zydentta ministrów. List- domaga się ustą- 
p-enia prezydenta- mimsl.rów. Osobnik ów c-lmiaj 
wręczyć list prezydentowi, a w ra-zie odmowy 
astąpmaia, zabić go. Panuje p>wkonaiiie, że- osob 
■lin ów jest nie-jmc-zyta-Lny.

NIE BYŁO 1 200 OFIAR. Z- Szanghaju donoszą' 
Zaprzecza.ą tu wiadomości, jakoby przy wybuchu 
na statku duńskim miało zginąć 1.200 ludzi. Wy 
budi spowodował stosunkowo me wielkie zniszcze
nie. a of.ar w ludziach nie było.

BURZE W JAPGNJL Z Tokio donoszą is 
w pcliuniiowmj części Ja-pouji szalała gwałtowna 
burza-, która miaD pociągnąć wiele ofiar. 12 stat
ków zatonęło.

ś w ia t a
NORWEG JA ZA PROHIBICJA n n  i n

- r  . b, m , P«<lb« p1a S . „
* ' l ™ "  td d .n o  do go

yc bSLW:€< 0H1, n gioró 'V «T zakazem zus S2,ł)^J przeciw ternu zakłROVV-;
Z \  BEZPRAIYNE ULATWlpyiE IMIGRACJI
Haiifam- oonoszą: Kapitan parowca.1 wroskiego 

Dom, który przed Kilku dniami wy^dMł bcizpraW- 
■me na ląd 1 2 0  imigrantów sycyli^-dch, skazany 
został na. 17.500 dola-row kary pienitónei lub trzy 
rni» iąco-. aresztu.

a n a r c h iśc i grużą śm iercią  sy n o w i p p p
ZYDENTA COOLIDGE Z N. J wku aon03. ą; g n 
pre^ydenla Stanów Zjednoczonych, j 0]ia Cooliu^e,

TELEGRAFY
Z a m o r d o w a n i e  o o w ó d o y  a r m i i  

Gzerwonej
Szanghaj, 20 października (PAT). Wedle do

niesień z głównej kw atery genembiego gu
bernatora Szanghaju, marszałka Sun Cznan 
Fanka, został dowódca aruiji kantońskicj, m r" 
sziek Czang Kai Szeh 'zamordowany w nici 
dzielę. Dotychczas niema potwierdzenia tej 
wiadomo-ci z innej stre-ayu

W*,eir.łp M  na S o n i łu !
Londyn, 20 października. Z Szanghaju d o 

noszą: Wojska. Cze Kianga, które przeszły na 
tronę armji kantońskicj. podjęty ofensywę no

r.rcfej 3.80—3.90, Górka iSjĄ —13, Cbjdorów  
113, Chybie 5. Z papierów pogieldowy ch Jn- 
iworznć 13, Panu Polski 78. Lokomotywy 1.65, 
Cegickki 14.25, Gazy W schód nie 1550.

Na rynku waiut i dewiz panowała dzisiaj b?n- 
Iineja Ieikko zniżkowu o 1 punkt obniżyły się 
kursu w stosunku do dnia wczorajszego przy, 
większej podaży. Zainteresowanie minimnir.e.- 
W I- almwie gotówka 9 0 2 % —9.0b%, czeki 
bankowo 9.03—9.04. W arszawa gotów ka 9.04 
do 9.04%, czeki bankowo 8.01%, Lwów 9.02%', 
do 9.03. czeki bankowo 9.03 K ał.owice gotów
ka 9.03, czeki 9.02%9.03. Na wszystkich gic!-; 
dach nastrój podobny jak i u nas przy nieco 
śilmcbzej podaży, z wyjątkiem  Warszawy,- 
gdzie gotówka dolarowa mocna. Bank Polski 
płacił gotówkę 8.97, czeki S.i)8.

Zurych, 20 października <TArr.') Paryż 23.173, 
Londyn 25.12, Nowy Jork 5.18, Belgja 14.65, W ki
chy 22.05. "Hiszpsiłjo 78.45, Holamdia 207.20, Ber
lin 123.25. Wied-eń 73.05, Oslo 127.50, Sztokholm' 
138.50, Praga 15.325, Wa-rs-zawa 58.—, Ateny 
6.25. Buenos Aires 211.—.

19-k-fiii student u-niwersj tehi, otrzymał kilk-adzle- Szanghaj i nagiom uderzeniem usiłowały za-
fiąt listów z groźbą śmierci. Prezydent zwiódł iąć miasto. Wojsk? te  do tifly  do bram Szang-
się uo policji z prośbą^' ojnekę i odiąd syn piczy- "
dinUa znajduj? się i'od m teorem  kilki de tek 
tywów. Śle-dz-tiwo wykawwi,  iż ii^ty z pogróżkami
pochodzą od a-narch: ;tov

WIELKI SPADEK KUP.Sow NA G '£ ł DZIE 
NOWOJORSKIEJ. ¥Z sobotę lfe b. m. uastapń 
wielki spadek kursów na giełdzie nowojor-kicj."—- 
W ciągu 2 god-zfn sprzedano I .1 0 3  tys. aikcyj. Nie- 
utóre papiery przemyemwe straciły od 1* do 12 
punktów. Zniżka ogarnęła szczególnie papiery ba
wełniane-.

KULOMIOTY JAKO OBRONA PRZECIW BAN
DYTOM. Z Waszyngtonu donoszą: ty związku
z zuchwałym napad jm  ̂ bandyckim, d okoń m m  
w ubkgly czwartek w Elizabeth na wóz pocztowy, 
gabinet postanowił uzbroić straż ochronną wozów 
pocztowe cli w kulomioty, ażeby mogła należycie 
bronić się przeciwko bandytom. Minister poczt

hnjti, jednakże zmuszona zostały do cofnięcia 
się i ro2poczęiy odwrót w kierunku południo
wo-zachodnim. Miastu nie grozi już ruebezpie-. 
czcństwo.

OZIAL GIELD8WY
DOL 4 R NIECO SŁABIEJ, AKCJE UTRZY 

MANE. —
Kraków, 20 października. 

Na ji-nku efektów w dniu 'dzisiejszym nic 
zasady zasadnicze zmiany, zainteresowanie pa
pierami nieco osłabło, to  leż obroty byiy nie- 
wiclkie. Kursa kształtują s,ę mniej więcej na
stępująco: Zieleniewski 13—1334, Siersza Gor-

-

F o zam knięciu  k ro n ik i
£.

ZARAZA U ZWIERZĄT. Z powodu stwierdze
nia zarazy pryszczycy u zwierząt racicowych' 
w dziełu" cy XIŃ w Krakowie, magistrat zauunął 
dli. wszelkiego obroku zwlenzęłaini de-ie-lnicę VI, 
AIX. i XX. i zai za-dzit r-CtwLzję zwiiiząt- Tacicowyc-h 
w tych dzielr.icadi. Przypomina się interesowa
nym, że o wBze-lkkh zaeliorowaniach zwierząt na
leży donieść do miejskiego urzędu weterynaryj
nego.

PORACHUNEK OSOBISTY. Dziś rano wpadli 
do mieszkania Zawady, la* 36 liczącego, dozorcy 
Panku dra Jordama, dwaj osobnicy, którzy mr.jąo 
osobiste poracliunki z Zawalą, c-iężko poboli go 
żelazną laską po głowie. Zawezwany dyżurny le
karz Pogotowia stwierdził u pobitego cztery 'rany 
na głowie. Wobec cznak ■wstrząsu mózgu, przewie
ziono Z*wa>dę do szpitala św Ła-zaa-za.

ZASŁABNIĘCIF NA ULICY. Pogoaowie ratun
kowe przewiozło do szpdala kobietę niestwi-erdzo- 
nego nazwiska, która nagie zasłabła w ulicy Sta
rowiślnej.

FAŁSZYWY ALARM. Dziś koło południa za
wezwano straż pożarną na uL Długą, gdzie w do-? 
mu pod L. 25, według telefonog-ramu nuał wybuch
nąć pożar. Przybyła na miejsce straż przekonała 
się, że pauła ofiarą mistyfikacji. 1 i 4

 ---------—  i*U, •■['Al
Z POCZTY. Z iiiwm 1 października 1576 r. zwi

nięto cza;-owo agencję pocztową Rudzica, a uAęg 
jej doręczeń włączono do zamiejscowego okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego Jaworze.

Dyrekcja poczt odwołuje reaktywowanie agen 
cji pocztowej w Czyzyna-ćk, pow. Kraków 

 -----------o------------
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GLOSY PRASY O OSTATNICH ZAWODACH 

PIŁKARSKICH.
Z a iw n n o  zawody mistrzowskie Pogoni z W ar

tą, rozegrane we Lwowie i zakończone wyni-

PŁYWACY LA MANCHE£A ORGANIZUJĄ 
SIĘ.

W związku z licznemi usiłowaniami przepły
nięcia kanału La Manche, powstaje w najbliż
szym czasie związek pływaków, k tóry  będzie 
miał na celu ułatwienie przepłynięcia kanału 
bądź to przez ustanowienie pewnych zasad

Kontrolę nad czasami, uzyskanemi przez pływa
ków i poczyni kroki celem zmniejszenia kosz
tów, związanych z przepłynięciem kanału.

ZE SPORTU BOKSERSKIEGO.
Za najlepszego boksera Niemiec uchodzi obe

cnie Franz Diener. Jeszcze przed kilku laty 
nieznany -w Europie, wypłynął niespodziewanie 
nierozstrzygniętą walką z mistrzem Europy, 
Faolincm, k tóry  kilka tygodni przed tem spot
kaniem znokautował oficjalnie m istrza Nie
miec. Po tym triumfio zdobył mistrzostwo Nie
miec i wyjechał na tournee do Ameryki. Tam 
odniósł największy 'swój triumf, a  mianowicie 
zwyciężył na punkty w ld  rundach doskonałe
go boksera Hausena.

Ponieważ w międzyczasie w Niemczech mu
siały się odbyć mistrzostwa, a  Diener nie w ra
cał z Ameryki, przeto niemiecki Związek wy
znaczył w Dortmundzie mecz Breitenstraekera 
z ILu-manem. Zwycięzca z tego spotkania sta
nie w szranki z Dienerom, skoro ten wróci 
z Ameryki i zechce bronić swojego tytułu.

re,^ f 0v'd TT; - :2> j przepłynięcia, a  więc startu  lądowania, towa-
ręotwo Cracovu nad Lęgją w * , rzyszy biegu i t. d. Organizacja obejmie też

spowodowały liczne, charakterystyczne g lo sy - ■ - b - - °  J J
prasy tych miejscowości, gdzie zawody rozgry
wano, z których najciekawsze podajemy. I tak 
podczas gdy prasa lwowska konstatuje jeduo- 
zgoanie, że wynik remisowy zawodów Pogoń—
W arta był rzeczywistem odzwierciedleniem prze 
biegu zawodów, jak i stosunku sit, oraz stw ier
dza wyższość pomocy poznańskich gości nad 
zdecydowanie defensywną pomocą Pogoni, to 
„Słowo Polskie11 za jedną z głównych przyczyn 
sukcesu W arty na obcym terenie wynajduje 
(risum tencatis amici) wstawianie W acka Ku- 
chara do reprezentacji Polski na niewłaściwe 
mu pozycje pomocnika, lub też łącznika. Ró
wnocześnie atakują Kałużę, dzięki któremu nie 
pozostaje Kueharowi nic innego, jak zrezygno
wanie z gry na stworzonej dla niego pozycji, na 
centrze napadu. Oto, do jakich wniosków do
prowadzić może lokalny szowinizm. Pogoń nie 
wygrała matchu, ponieważ Wacek grał w Skan 
dynawji na pozycji łącznika. Jedynie „Chwila 
Lwowska" stwierdza, że sukces W arty był w 
całej pełni zasłużony. Oto słowa „Chwili":

„Przebieg wczorajszych zawodów, tudzież 
zestawienie sił, bezwzględnie przemawia na ko
rzyść W arty, drużyny szybszej, technicznie lep
szej i celowo kombinującej, czego nie można 
powiedzieć o Pogoni, ani jako całości, ani też 
o poszczególnych jej — innym razem zresztą 
dobrych graczach".

Zwycięstwo bialoezerwonych w Warszawie 
nad Legją spotkało się z niezwyklemi pochwa
łami prasy warszawskiej, która stwierdziwszy, 
że zwycięstwo Cracovii było w zupełności za
służone i że zwyciężyła ona przeciwnika, znaj
dującego się również w dobrej formie, zachwy
cona jest grą gości krakowskich, stwierdza, że 
m atch ten należał do najpiękniejszych w 
bieżącym sezonie, oraz kilka pism, jak „Glos 
Polski", „Nasz Przegląd", „K urjer Poranny" 
twierdzą, że C racoria przewyższa bezsprzecz
nie wszystkie zespoły krajowe. Najwięcej po
dobali się w Cracovii: Sperling, Gintel, Kubiń- 
eki, sttrzelec najpiękniejszej bramki, oraz K a
łuża i Chruściński, reszta wyrównana. — Nie
wątpliwie te glosy prasy warszawskiej mile są 
dla krakowskich sportowców, gdyż stwierdzają 
one objektywnie wysoką formę mistrza grodu 
podwawelskiego, zwłaszcza, żo warszawskich 
recenzentów’ nie możemy posądząć o forylowa- 
nio krakowskich drużyn piłkarskich.

AUSTRJA—POLSKA W KRAKOWIE.
Pogłoski o z amie rz cm em rozegraniu matcłiu 

A ustrja—Polska w dniu 7 listopada b. r. w
Krakowie, zaczyna ją  zn a jd y w a ć  sw o je  p o tw ie r 
dzenie. Istotnie pertraktacje dobiegają końca, 
przyczem Związek austrjacki zobowiązuje się 
przysłać drużynę reprezentacyjną, całkowicie 
równorzędną drużynie reprezentacyjnej, k tóra 
rozegra w tym dniu zawody ze Szwecją.

DALSZY CIĄG ROZGRYWEK 
MISTRZOWSKICH.

W  najbliższą niedzielę nastąpi drugie spotka
nie serji rozgrywek mistrzowskich między mi- 
Btrzem warszawskim Polonią a mistrzem lwow
skim Pogonią we Lwowie. Znacznie większe 
szanse m a Pogoń, grająca na własnem boisku.

Uchwały zjazdu 
lekarzy weterynaryjnych

We Lwowie odbywały się przez 3 dal obrady 
Iii-go powszechnego zjazdu polskich lekarzy wete- 
r3 naryjnych, przy udziale około 300 delegatów

całej Polski. Po obradach sekcyjnych przyjęto 
plenum szer6g wniosków dotyczących bygjeny 

i hodowli zwierząt domowych, zwalczania chorób 
zaraźliwych oraz rozwoju przemysłu krajowego 
opaiiego na hodowli zwierząt i drobiu, w szczegól
ności zaś przemysłu mleczarskiego i nabiałowego. 
Wnioski, dotyczące potrzeb „stanowych11, domagają 
się powołania do życia przy min. rolnictwa i dóbr 
państwowych, „Rady weterynaryjnej11, jako organu 
doradczego i cutnjodawczogo w sprawach wetery
naryjnych, oraz natychmiastowego utworzenia przy 
urzędach wojewódzkich samoistnych oddziałów we
terynaryjnych (inspektorów meterynaryjnych). Zjazd 
wypowiedział się przeciw rozszerzeniu felcz9i-yzmu 
wetarynaryjnego na te części państwa, gdzie do
tychczas felczeryzmu nie było, oraz postauowił na
wiązać kontakt ze związkiem miast i związkiem 
sejmików powiatowych, celom współpracy nad uje
dnostajnieniem organizacji weterynarji komunal
nej.

Na plenarnem posadzeniu reprezentant lekarzy
w o jsk o w y c h  z ło ż y ł  o św ia d c z e n ie , ż e  -uchw ały, d o ty 
c z ą c e  w n io sk ó w  sta n o w y c h , za p a d ły  h e z  u d z ia łu  
lekarzy weterynaryjnych wojskowych.

Ceiem re a l iz a c j i  uchwalonych wniosków i czu
wania nad biegiem spraw muki weterynaryjnej, 
W zastosowaniu do życia praktycznego, oraz przy
gotowania następnego zjazdu, wybrano stałą dele
gację zjazdów polskich lekarzy weterynaryjnych, 
z siedzibą w miejsca stałego zamieszkania prezesa 
delegacji. Prezesem wybrał zjazd, przez aklamację 
profesora lwowskiej akademjl weterynaryjnej dr 
Z. Markowskiego. W skład delegacji weszło 28-min 
członków z wszystkich dzielnic Polski.

i-mlor
W y m ie n io n e  f irm y  p o le c a m y  n a sz y m  C zyte ln ikom

Apara ty  
SŁ, i prai/b. tofoar.

ii a r s z a w t ik i  S k ł a d  
vr»f/borón: fotograficz. 
Szewska 2. le i ,  1426
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Diarjusz ekonomiczny
— B/Uro b?dania cen wyposażone będzie 

W prawo kontrolowania kalkulacji w handlu i prze
myśle. Odnośny mtęp do dekretu o Biurze badania 
cen opracowuje specjalna komisja, złożona z dele
gatów min. przem. i handlu oraz skarbu.

— Pogłoski o rzekomem wypuszczeniu na 
rynek bonów skarbowych hipotecznych i t. p. 
nie odpowiadają prawdzie, przeciwnie przystępuje 
rząd do wycofania nadmiernej ilości monety zdawko
wej.

— Pian inwestycji w przemyśle cynkowym,
umożliwiający wytapianie 6.000 ton cyuku mie
sięcznie zamiast dotychczasowych 4.000, opraco
wują nowonabywcy zakładów Gieschego. W tym 
celu ma być wybudowana nowa huta cynkowa 
w pobliżu Szopienic.

— Z powodu braku wętila we Francji kilku
wielkim fabrykom stale grozi zamknięcie. Przyczy
ną jest, cbok strajku górników w Anglji, ograni
czenie eksportu węgla przez Niemcy.

— Ogólna liczba bezrobolnych w Polsce 
w okresie od 2 do 9 b. m. wynosiła 206.629 osób 
i zmniejszyła się w porównaniu z poprzednim ty
godniem o 4 599 osób. Największe zmniejszenie 
przypada na woj. śląskie, Sosnowiec, Łódź i Kalisz.

—  Konferencja min. skarbu Czechowicza 
z prezesem Banku Polskiego Karpińskim od
była się wczoraj. Omawiano bieżące sprawy Bankn 
Polskiego oraz sprawy, związano z dopływem wa
lut eksportowych.

— Sprawę sfinalizowania francusko-nlemiec- 
kiego trak ta tu  handlowego >' stosunki w Zigłę-
biu Saary w związku z niedawno zawartym paktem 
żelaznym, omawiano w Berlinie przy udziale przed
stawiciela francuskiego min. handlu.

— Ceny koksu podwyższyła gazownia w ar
szawska blisko o 5O°/0) bo z 42 zł na 60 zł 
za tonnę.

— Silna zwyżka kursu liry, korony norw e
skiej, oraz franka francuskiego, dochodząca do 
4 5°/0 nastąpiła w ciągu ostatnich dwóch dni na 
giełdach europejskich.

PRZED POPRAWĄ SYTUACJI V/ PRZEMY- Z RYNKÓW NAFTOWYCH W STANACH ZJE-
ŚLE I HANDLU DRZEWNYM. Uruchomienie po- DN0CJ30NYCH. Statystyka, dotycząca rynku nai
wny cli kapitałów daje s-:ę zauważyć w przemyśle towego Stanów Zjednoczonych, wskazuje, że w 
i w handlu drzewnym. Wpłynął na to wzmożony pierwszem półroczu b. r. produkcja, oraz k on sum- 
z-byt za granicę, w szczególności do Szwajoarji, jca wewnętrzna wzrosła. I lak: podczas gdv * 
Ilolaawlji i Anglji. Wobec bardzo nieznacznych pierwszem poboczu ubiegłego roku produkcja „y, 
zapasów drewna na składach w Anglji, producen- (nosiła 5.238 miljonów galonów, a konsumuje 
ci i eksporterzy polscy liczą się z bardzo znacz- 4-272 mii. gal., w piarwszęnt półroczu br. prowuk
uć rai zamówieniami po ostateeznem zlikwidowa-jcja wynosiła 5.818 gal. a konsumeja 4.910 mil. 
ulu strajku węglowego w Anglji. Tartaki pracują galonów'. Dzięki pozostałym zapasom (1.0-13 mil. 
z pełną sprawnością. Eksport utrudniony jee-t jedy- jgalonów na początku roku 1926 -wobec 1.291 milj. 
nie brakiem wagonów, dzięki czemu przygotowany galonów na początku roku 1925) było możliwem 
oo załadowania towar leży częstokroć w oczekiwa "zasookcić wezelkie potrzeby i ożywić eksport 
niu wagonów do dziesięciu d.ni. Rząd czyni wysił-1(930 milionów galonów wobec C51 miljonów w 
ki w kierunku umożilwienia większc-go zaladowa- okresie pierwszego półrocza 1925). Jednakowoż 
uia do wszystkich stacyj w Gdańsku. i powoli się wyczerpały j 30 czerwca osiąg*

Z TARGÓW ZBOŻOWYCH. Na zagranicznych j1#  poziom z roku 1925 (cyfry rt-1. 1.713 miljonów 
largach zbożowych tendencja zmienna zakończyła i 1-095 miljonów galonów) tak, że w najbliższym

K oiu u r.ik ac ja  cc ilz tanu le , z  w y ją tk ie m  n iedzie l. *) K o m u n ik ac ja  ty lk o  w  in ta rę  p o trzeb y .

infarmacie przemysłowe i liandlawe
STOPA PROCENTOWA OD OPERACYJ 

KREDYTOWYCH W BANKACH PRYW AT
NYCH została w  ostatnim czasie obniżona do 
16%. W okresie więc trzymiesięcznym stopa 
dyskontowa w  bankach prywatnych zreduko
wana została z 24% na 10%,  obniżka za tom 
wynosi 8% . Ohniżonio stopy procentowej od 
opsiracyj kredytow ych w bńnkacb nie możo 
być jednak fciaktowane^odręhnfe od kształtowa
nia się stopy procentowej od operacyj debeto
wych. Pomiędzy jedną i drugą stopą musi być 
utrzym ana marża, któraby pozwalała bankom

pokrycie ich  kosztów handlow ych, jak rów- 
irie-ż na o s \ q c . i - o  ę*odz,\wogo zys^n . Ohconio
banki płacą od wkładów a  vista od 7 do D%, od 
wkładów terminowych — od 10 do 14%. Mar
ża więc dla baakótw Wynosi przeciętnie około 
G%, Zauważyć należy, że Bank Polski, którego 
pieniądze nic nie kosztują, pobiera od kredytów 
10% — ma więc marżę 10 % -ową. W  krajach, 
rozporządzających wielkicmi kapitałam i pie- 
niężnemi, jak  Szwajcaria lub Holandja, marża 
pomiędzy placoneroi a  pobieram mi procentami 
jest niewiele co mniejsza, niż u nas: w  Szwaj
carji banki plącą 1% , a pobierają 6 5% , 
w Holandii zaś płacą 1% , a  pobierają 0% . 
W pierwszym więc wypadku mamy maTŻę 5.5 
procentową, w drugim 5 % -wą.

Właściwio jednak zauważyć należy, że faiw 
tyczna marża, k tóra pozostaje bankom dla po
krycia koaztów handlowych, jest znacznie 
miniejsza, niż G%. Pochodzi to stąd , że banki, 
plącąc przeciętnie 10 % od wkładów, muszą 
przynajmniej ya część wkładów trzymać w ka
sach. Utrzymywanie tak wielkich rezerw kaso: 
wych bez oprocentowania sprawia, że kweta 
pobranych prz«ez banki procentów w stosunku 
do całej sumy wkładów stanowi .ric 16%.-, a za
ledwie 10.72%. Jeżeli jes-zcze od tej sumy po
trącimy podatek obrotowy w wysokości 2.7 % 
od pobranych procentów, to pobrane procenty 
w stosunku do* całej sumy wkładów wyniosą 
zaledwie 10.481%.

Tak minimalna marża nie może wystarczy'- 
na  pokrycie kosztów handlowych. Dalsze więc 
obniżenie stopy dyskontowej może nastąpić 
tylko w razie obniżenia się stopy procentowej 
od wkładów, ta  ostatnia zaś uzależniona jest 
-od obfitości kapitału na rynku pieniężnym. 
W obecnych warunkach banki prywatne nie 
mogą obniżyć więcej stopy procentowej od 
wkładów, tem b a r3ziej, że poważną konkuren
cję robią im banki państwowe, płacąc wysokie 
odsetki, a  mianowicie od wkładów a vista o 7 
pro-c. ponieważ j-Jtlnak podatek od kapitałów 
opłaca kłijent, przeto faktyczne oprocentowa
nie wynosi 6.22%. T ak więc konkiuencja ban
ków państwowych nie przyczynia się do obniże
nia stopy procentowej. •

KORZYSTNA OPINJA P. KEMMERERA O SY
TUACJI GOSPODARCZEJ POLSKI. Zloty polski 
już od trzech miesięcy wykazuje tendencję ku sta
łości, a jeżeli niekiedy są wahania jego kursu, to 
w każdym razie nie wychodzą ona poza ramy wa
hań normalnych.

Bank Polski zwolnił obecnie zapas złota, depo
nowanego w Anglji w formie gwaranej j, udzielo
nych Polsce pożyczek zagraniozip w .J0C ez0S° 
zwiększono po-krycio banknotów, emi-towanycb 
przez Bank Polski z 30 do 43 procent.

) Stan bezrobocia w Polsce, jakkolwiek jeszcze 
izły, okazuje stalą poprawę. Gdy w styczniu b. r. 
j liczba bezrobotnych wynosiła 359.000, to w sierp- 
jiiiu b. r. liczba ta  spadla do 243.000.

Obecnie sytuacja Polski jest wogóło znacznie 
| lepsza, niż w roku ubiegłym, ale dodać muszę, że 
J Polska zaledwie weszła w okres polnej walki o oil- 
I budowę gospodarczą i finansową. i|(

się zwyżką cen w końcu tygodnia. Na targach kra
jowych ceny żyta uległy pewnej zwyżce, co tłuma
czą pogorszeniem warunków atmosferycznych dla 
młócki i dostaw, oraz zawarciem transakcyj eks
portowych. Od dwóch do trzech dni w Warszawie 
nie ofiarowano prawie zupełnie zboża, przyczem żą
dają za żyto do 30 złotych franco stacja załado
wania.

W końcu tygodnia p łac o n o  w Warszawie: za ży
to  35 złotych do  35 i  p ó l, za  p sz e n ic ę  47 z lo ty o li, 
owies 30 złotych, jęczmień kaszanay 30 złotych, 
jęczmień browarny 34 złotych, wszystko za 100 
kilogramów loco stacja załadowania. Na rynku 
mącznym tendencja ospała z powodu nadmiaru to
waru.— Notowano: wyborową krajową mąkę
pszenną 4/0000 — 83 złotych, wyborową żytnią 
pytlową 4/0000 — 60 złotych, sitkową i razową 
43 złotych za 100 kilogramów loco odbiorca. Gor
sze gatunki odpowiednio niżej.

NIESUMIENNOŚĆ POLSKICH PRZEMYSŁOW
CÓW WĘGLOWYCH. Polscy eksporterzy węg
lem, nio wykonując w dalszym ciągu swoich zobo- 
wiązań wobec importerów szwedzkich, uprawiają 
zupełnie fałszywą politykę. Szwedzkie koleje z po
wodu braku paliwa postanowiły opalać lokomoty
wy’ drzewom. Niektóro okręgi przemysłowe wsku
tek braku węgla znajdują, się w niebezpieczeństwie) 
zawieszenia pracy. Równocześnie pisma czeskie 
wzywają z powodu pod wyższe i na eony węgla pol
skiego o 10 procent, przemysłowców czeskich, aby 
wykorzystali ten moment i starali się o pozyskanie 
dotychczasowych polskich rynków zbytu.

Z TARGÓW KOLONJALNYCH. Na targach ko- 
lonjałnych panowało ostatnio dość znaczne oży
wienie, przye.z-.m również zapotrzebowanie ze stro
ny prowincji wzrasta. Za granicą panuje, również 
zwyżka, wpływająca na nasze ceny. — Specjalnie 
zwyżkuje pieprz, który w ciągu jednego dnia pod
niósł się bardzo znacznie, n. p. ceny pimontu 
zwyżkowały o 25 procent. Natomiast słabszą 
tendencję posiadają ceny kawy, oraz horbaty, zwła 
szcza niższych gatunków. Tendencja moenieisza 
panuje dla owoców suszonych, migdałów, na tar-
gTYcłh l c r a j o w y t ń h  d a j  o  s>i<j o d i c i z u w a ć  b r& ik  r y - k u ,  J>0 -
Mhctwfrn-ogo bardzo z togo powodu. Na ryniku 
warszawskim notowano następująco ceny: kawa: 
Rio 6.50 zł., Santos 8.20 zł., tiuatomala 11 zł. Mi
gdały słodkie zł. 12 kilogram, gorzkie zł. 6,30, 
Rodzynki zł. 4.10, Samos —.— zł. 4 kg.

POŻYCZKI DLA NIEMCÓW POMORSKICH. 
Infiltracja kapitałów zagranicznych niemieckich 
na Pomorze w postaci pożyczek hipotocznych i we j 
ksk>wych, trwa w dalszym ciągu, przyczem pożycz 
u  te wyłącznie są dostępne dla wrogo usposobio

nych względem ludności polskiej Niemców. Osta
tnio prowadzona statystyka wylka.zala, żo do lipca 
b. r. Niemcy na Pomorzu otrzymali następujące su 
my w formie pożyczek: 396.000 złotych, 1,124.338 
guldenów holenderskich. 24.000 niarek niemiec
kich, 94.444 dolarów i 210.000 franków szwajcar
skich.

Pożyczki te udzYlają następujące instytucje: 
Holandiseho Buit onba-nk w Gdańsku, Vereiua- 
Bank w Toruniu i Wejbarowio. Rewisionsbtiro w 
Toruniu.

Z powyższego funduszu pożyczkowego otrzymał1 
Niemcy toruiiscy większo poż;.czki.

SYTUACJA W STRAJKU GÓRNICZYM W AN- 
GLJI nie uległa poważniejszej zmianie. Jak było 
ćlo przewidzenia, wąarowad cnie w życie poslano- 
wień konferencji delegatów’, przyjętych w glosowa
niu przez znaczną większość okręgów’ węglowych, 
oka.ziuj.ci się niemożliwe. Z szeregu powziętych tą 
drogą rezolucyj, delegatom komitetu wykonawcze
go udaje się jedynie, i to z niezbyt wiełkicm powo
dzeniem, nakłaniać górników, którzy powrócili do 
pracy, do opuszczenia szortów. Akcja komitetu, 
idąca w tym kierunku, e jak Ję  zdaje, najwięk
sze powodzenie w okr$acĄ węglowych w Mid
land. Istnieje na.wet oawa, że akcja propagan
dowa zyska na powouzmiu wr un tę upływu czasu.

W SPRAWIE ZA>PATRi LM X G. ŚLĄSKA 
W ZIEMNIAKI odbyły się w minisrtewtwia spraw 
wewnętrznych konferencj z organizu cjariii spo
żywców i przedstawicielami oVgamza-r..yj n;o:tifcóW. 
Ustalono, że jakkoolwick zBńm ziemr.mkóby jest- 
słabszy od zeszłorocznego, to ja to *  me grozi w 
k-aju brak zicnmialtow na potrzwy wawuęlrzne, 
także wysuwany projekt wstrzymanm wywow zie- 
iiinklików za granicę nie znajduje dostatecznego 
umotywowania gospodarczego. Ponieważ w bieżą
cym roku zbiór ziemniaków jest obfitszy w Kon
gresówce, niż na krestch wschodnich, a słabszy 
na krosach zachodnich, zajdzie potrzeba kierowa
nia ładunków ziemniaków dla Śląska z województw 
kresowych i z b. K-ongiresówki. Gros dostaw dla 
śląska zreaiiouje Centrala Rolników’. Ze względu 
na to, że zapo-tnzebo-wanio Śląska na ziemniaki 
jast znacznie mniejszo od ogólnie wysuwanyclr za
potrzebowań, uznano za konieczne zbadać, czy 
ziemniaki polskie, wyprodukowano nie na Śląsku, 
nie przechodzą zo Śląska polskiego na niemiecki, 
jafco polsko-śląskie. Gdyby warunki techniczne nie 
pozyołily na zrealizowanie dostawy całego zapo
trzebowania ziemniaków dla robotnikow przed zi
mą, to pozostałe ilości będą wysłane na wiosnę. 
Miarodajuo czynniki otrzymały polecenie składa
nia sprawozdań o wysyłanych na Śląsk transpor
tach ziemniaków.

czasie można się spodziewuć braku nafty na ryn
ku amerykańskim.
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Siersza . . . . . . . . . . . .  3 95—4-30
Nalta P o ls k a ............................   . o-3‘J
a ie k lro w n ia ....................................  1610—17-51
C u o a o ro w .................................... ...  41500
Chybie . , - .......................................  510-5-23

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 19 października 1926 r.

WALUT f:
E o l s r y ............................................... 9-00—002—8-98
Helgja .  ................................  25-50—25-50-25-44
H o lan d ja ................................  363-95 -301-85—300-05
Londyn.......................................  43-70-43-87-43-05
Nowy J o r k ......................................... 0 00—9-02—8-98
P a ry ż .............................................  2645 -20 54-20 39
Praga . . . . . . . . . . . .  20-72—26-78—20-60
Szw/ajcarja . . . . . . . . .  174-32—174-70 -173-83
Vviochy................................ ...  . 38 02 -33-72 -38-53
Wiedeń  ...................... 127-30-127-02-126-98

AKCJE:
Bank Handlo wy W arszaw ski. . . 3-39
sianu bełski  .............. 7J 00—8J-50—75-75
G e r s l a ............................................... 0-56
Związek Sp. Zarobkowych Poznań 5 59
F i j e w s k i  
S p ie s s  . . . , 
Eiektryczsjcść 
Siła s swiario 
Chodoraw . , 
Czersk . 
t o s s a w t o e  
Michałów 
W y s o k a  
uńkier ■ 
Tirley .
Łazy , , 
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Odpowiedzialny redaktor 
. M I C H A Ł  i K O N O P I Ń S K I .

Czopki bem orojdalno GąsecUlegc (i kogutkiem ) 
usuw ają ból, pieczenie, krw aw ienie, swędzenie, 

zm niejszają  gazy  (żylaki).
Sprzedają apteki. Sprzedają apteki.

Jestem  beznośrocnim reflektautem na

D O M Y  W  B E R L I N I EJ
Oferty do Bergwerksbesitzer Adalbert Klein, 

Berlin W. 50, Regensburgerstrasse 31. ?
3184

L O K S L U !  |
Konc. b iu ro

| buchalteryjno - rewizyjne |
I  W IK T O R  S T A N D U

zaprzys. znaw ca sądowy, rew iden t R ady spóldz. 
przy m in iste rstw ie  skarbu

Obecnie; ul. Pijarska 5, parter. Teł. 444.
O rganizuje księgowość z uw zględnieniem  prze
pisów podatkow ych. Sporządza bilanse. P rzepro
wadza rew izjo ksiąg. O bejm uje s ta ty  lub czasowy 

nadzór n ad  księgowością. 3333

b r b b h e  O S Ł O S Z E M I A  l i

i> 'm a a | 0  sprzeda nowy po- 
fi wóz wiedoński, wózki n a

resorach, sprzeda Szymski, 
Kraków, u l. Rakow icka 11. 

3425

B jo r te p i a n y  najkorzystn iej 
A tylko ł W l. B o lo ń s k l  
(Z. K a b a  n a s t .) ,  Kraków,
Pałac Spiski. 3389

P o t r z e b n a  panna z kaucją  
1.000 zł do prow adzenia 

binra. Jag ie llo ń sk a  O, parte r, 
biuro prasy. 3461

| U i-atcw ej s ław y  — m ark i
„ESSLINGER“

j nieprzo^oignione w s\yej jakości I 
I w Ji a; w ię k s z y m  wyborze.

SKŁAD GŁÓWNY:
|E.  H O R O W I T Z
1 iiralców, ul. Szewska 11#

I t

[SClipCYl
3

ogłoszeniem
tv „Nowe] Reformie4*

[ p a w i ^ k s z y c i e
\ m s r  swoje obroty l "łgoPfl

Czcioukatiii Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Staułsiawa Ziemians Jego.

3250275378077


